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W Ą  w  A u s i r y i  . 4  z ł r .  —  c t.
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m i e e k i e m  . . 5  z ł r .  —  c t.

K r a k ó w ,  2  listopada.
W klasach oświeconych nie nią chyba nikogo, 

ktoby dzjś jeszcze zapoznawał wielkie znaczenie 
prasy. Myśl, wyrażona drukiem, rozchodzi się w 
tysiącach egzemplarzy, wnika w szerokie koła 
czytelników, staje się nieraz ich myślą, a niekie
dy wzrasta do znaczenia myśli społecznej. Na- 
°dwrót praguienia i dążności wielkich kół znaj
dują wyraz w prasie i za jej pośrednictwem do
chodzą tam, gdzie nie tak łatwo byłoby im do
trzeć, a każda myśl społeczna znajdzie niewątpli
w e  oddźwięk w piśmiennictwie peryodycznem. 
Nń-jedna zbawienna myśl zrodziła się w szpal
tach dziennikarskich, nie jedna insty tucja byt 
swój zawdzięcza prasie, nie jedna osobistość przez 
Dl*t wzrosła lub upadła.

Potęgę dziennikarstwa znają dziś wszystkie 
^ronnictw a i wszystkie posługują się niem, raz 
jako posłańnikiem, torującym drogę dla zasad, 
dążności i ludzi, drngi raz jako szermierzem, wal
czącym z przeciwnikiem o przekonauia lub o 
spełnienie życzeń i celów Wszystkie stronnictwa 
Powinny zatem żarów no dbać o swobodę pracy i 
dążyć do usunięcia wszystkiego, co Umuja roz
wój dziennikarstwa.

Są jednak stronnictwa, które swobody prasy 
nifctylko nie pragną, ale jej się boją. Są to za
zwyczaj stronnictwa, które w zgodzie z rządem 
nie ol awiają się w danej chwili ucisku, a za ma
to ma)ą poczucia sprawiedl wości, aby oburzać 
się na ucisk, jakiego doznaje prasa, wyznajaca 
odmienne zapatrywanie. Stosunki polityczne zmie
niają się jednak nieraz, a Ci, którzy dziś są  u 
władzy,, jzęsto już dnia następnego ustąmć mnszą 
m 'ejsea przeciwnikom. Z brakiem poczucia spra
wiedliwości łączy się zatem i brak przezorności 
u tych, którzy zamiast walczyć o swobodę prasy, 
radziby zacieśnić krępujące ją pęta.

Tych pęt nie brak w A u s t r y i .  Przedewszy- 
etkiem sw oboda prasy należy do mitów, w 
W>re dziś nikt nie wierzy. Skrępowano ją kon- 
uskatam,, których nie zarządza sąd, złożony z 
niezawisłych sędziów, ale organa bezpieczeństwa 
publicznego, które z natury rzeczy nie samą tylko, 
bezwzględną sprawi, dliwuścią kierować się muszą 
i mogą. Wykazywaliśmy nieraz, do jakich konse- 
k-wencyj doprowadza obecny system, a świeżo w 
Izbie poselskiej jeden z mówców przytoczył roz
porządzenie starosty, który pewnemu dzienniko
wi zagroził wprost konfiskatą, jeżeli będzie pisał 
w sposób, który nie podobał się staro1 cie. P rze
niesienie prawa konfiskaty z władz bezpieczeń
stwa publicznego na sądy i ograniczenie konfi
skat doraźnych, które wydawaćby można bez 
przeprowadzenia procesu do wypadków groźnego

a nagłego niebezpieczeństwa, w ustawie ściśle o- 
znaczonycb, należy zatem do postulatów, od któ
rych swoboda prasy przedewszystkiem zawisła.

Nie ograniczono się jednak na samem skrępo
waniu prasy pizez tyie razy potępiony system 
konfiskat i objektywne postępowanie, lecz u tru 
dniono rozszerzanie się dzienników przez posta
nowienia o ich sprzedaży. Pu za lokalem admini
strac ji dziennika sprzedaż zależy od koneeeyi 
której udawł* namiestnictwo i to z prawem od  we. 
łmjia jej .raidej ch w ili; a nadto, zabroniono 
pełn:e kolporterki. Oddając władzom adm inistra
cyjnym prawo udzielania koncesyj odwoła'nych 
w każde, chwili, dano im przeciw prasie w ręce 
broń. którą każdej chwili nader skutecznie k rę
pować można swobodę słowa groźbą zarzą 
dzenia, które podkopać może byl każdego wyda
wnictwa.

Szczególną opieką otoczono dzienniki politycz 
ne i jak gdyby każdy z nich musiał popełniać 
czyny karygodne, nakazano składać ksucye, które 
odpowiadać mają wyłączifie za grzywny, jakie kiedyś 
naiożyć może sąd w ciągu bytu dziennika. Obow ąz- 
kiem tym utrudniono zakładanie pism, a stemplem 
dziennikarskim obłożono dzienniki na to. aby po
drożyć ich cenę i nie dozwolić zbytniego roz
szerzaniu się ich wśród warstw mniej zamoż
nych.

Wszystko to razem wzięte ma być swobodą 
prasy w Austryi, a choć niejednokrotnie podno
szono w Radzie paustwa potrzebę zmiany ustaw 
prasowych i zerwania tych wszystkich pęt, które 
są szczegó'ną specyalnością austryacką, dotych
czas na próżno wyczekiwano reformy.

1 w nowej Izbie poselskiej zaraz w pierwszej 
■•esyi pojawiły się wnioski, które zmierzają do na
prawy złego, dotychczas jednak sprawa nie postą
piła wcale naprzód, a choć nie odezwały się do 
tąd głosy stanowczo przeciwne, sprawa ta nie 
wywołała takiego zajęcia, na jakie bezwarunkowo 
zasługuje.

Mieliśmy w zeszłym tygodniu dość ożywioną 
dyskusyę przy pierwszem czytaniu wniosku p. p 0- 
reggera, ale nie była to walka o istotę rzeczy. 
Przedmiotem dyskusyi były oskarżenia jednego 
stronnictwa przeciw prasie przeciwnego obozu 
i obrona dzienników, piszących w duchu mówców. 
Ze dyskusya. na te zectła tory, to niewątpliwa 
zasługa stronnictwa antisemickiego. W zajemne te 
oskarżenia nie przyczynią się wcale do poparcia 
wniosków, a jednak wszyscy mówcy przyznają po
trzebę zmiany stosunków i to w myśl dotychcza
sowych wniosków.

W Izbie poselskiej nie brak jednak skrytych 
przeciwników, którzy choć nie odezwali się do
tychczas, nie omiesz1, .ją dzwłac w Juchn wstecz
nych swych zapatrywań. Rząd zachowuje się ró
wnież obojętnie i pragnęlibyśmy się mylić, ale zda
je nam b'h. że niezbyt przychylnym jest projektom 
reformy. Nie ma zatem zbyt wielkich nadziei, 
aby, Larobzeie teraz załatwiono sprawę, która od 
lat tylu pokutuje w komisyach, a 'edm.k czas 
wielki dokonać pracy ustawodawczej, której do
maga się powszechna opinia a przeciw której 
w8teeznictwo nie ma odwagi wystąpić jawnie.

Z Koła polskiego.
(Sprawozdanie w łasne „N. R tfo rm y  ■) 

W i e d e ń ,  1 listopada.
(§ )  Przy otw arciu w c z o r a j s z e g o  [ 

dzenia poświęcił przew odniczący pos. _ J  a w o r- 
s k i  krótuie wspomnienie zmarłemu wice-prezy- 
dentowi Izby panów  księciu K onstantem u 
t o r y  s ki  e m u ,  poczęta Koło uchwaliło wysłać

do rodziny zmarłego pismo kondolencyjne na rę 
ce księcia Jerzego C z a r t o r y s k i e g o .  Z kolei 
odczytano szereg petycyj, a w tej hczb.e petycyę 
Rady powiatowej Rudectiej w sprawie decentra 
lizacyi zarządu kolei skarbowych-

Przyjęto do wiadomości, że ca podstawie u- 
mowy pomiędzy drem i Ły k i e m a Pr°f- R o s z 
k o w s k i m ,  pieiwszy y nich wejdzie w skład 
Loraisyi jrrawTłń;Ł«j. u m g rzaś  zajmie jego miej
sce W: i ■mi ud dla piaw^t karnego.

N i ubowców w Izbie w iy  tytule .szkoły wyż
sze" wyznaczono w "  R o s z k o w s k i e g o ,  
przy tytule .szkoły ś r e d ^  prof. S o k o ł o w- 
s k i e g o ,  który aarBferz* jbszernie omówić spra- 
wę i uy systemu na jjzania w tychże szko
łach.

Pos. P m i ń s k i  ja t k o  referent etatu cen tra l
nego zarząJn m inisterstw a ośwuty w i zbie, po
dał do wiadomości Koła Mieść końcowego sweo-p 
przemówienia w Izbie.

Pos. C h r z a n o w s k i  Wyrami żądanie, by re
ferent zastrzegł zasadniczo, >źe sprawa urządzania 
szkół średnich należy do zakresu działania 
Sejmu.

Pos. Edward G n i e w o s z  zastrzegł się, by P 
p i  n i ń s  k i nie w ystąp i podobnie jak w zeszło
rocznej dyskusyi budżntowei, v  obronie szkoły 
wyznaniowej wbrew uchwałom i zapatrywaniom 
Koła.

Przy dyskusyi nad etatem m inisterstw a obro
ny krajowej zapowiedział pps. P o p o w s k i ,  że 
zamierza omówić w Izbie wfnik ostatnich egza
minów oficerskich jednorodnych ochotników i 
żądać, by na przyszłość rep rifowanym przy egza
minie ochotnikom wolno był> powtórzyć takowy
już po npły^i® czterech mW 'ęfcy>. ^a^j> za
mierza przedstawić potrzebę o‘warcia nowej szko
ły kadeckiej w kraju

Pos. C h r z a n o w s k i  wyr*2'* 2(Janie, że osta
tnia sprawa nie należy do Iz b / poselskiej, lecz 
do delegacyj wspólnych.

Pp. B y k  i R o s z k o w s k i  przemawiali za 
otwarciem szkoły kadeckiej we Lwowie, poczem 
uchwalono, by pos. P o p o w s k i  w myśl tych 
żądań w Izbie przemawiał.

Na wniosek p. T y s z k o w s k i e g o  uchwalo
no, "pipaió Koła, b) ^foćhirał się u m ini
stra wyznań p. Gautscha o uzyskanie dla ks. bi
skupa przemyskiego Pełesza mieszkania in  natura, 
ażeby tenże nie potrzebował szukać takowego
w domach prywatnych.

Przy dyskusyi nad etatem m i n i s t e r s t w a  
s k a r b u  poruszył p. H e n z e  ̂ zeszłoroczne re- 
zolucye w sprawie soli i keinitu.

Pos. K o z ł o w s k i  podaje Jo w iadomości, że 
jako referent w Izbie żądać bidzie zaprowadze
nia podatku giełdowego, podwyższenia opłaty od 
piwa, pizeds’ęwzięcit st’nJyów w celu zmonopoli
zowania wyrobu i sprzedaży zapałek, zaprowadze
nia podoiiu od ren ty  kauitałowej (K ap ita lsren -  
im s tm e r i, zaproWadzenia progresywnego podatku 
doch' iow ego przy równocZeŜ em obffżeniu po
datków re a ln y c h , a wreszcie reformy ustawy 
o przestępstwach skarbowych ef aclsstrafgesdz).

Pos. S z c z e p a n o w s ki  poddał budżet ogól
ne] krytyce j Wykazał, że wydatki dla Galicyi 
wynoszą 64 milionów, dochody zaś z Galicyi 84•/, 
mihonow ^  Ż0 pozostaje zwyżka w kwocie 
fcaS  m a. W porównaniu z budżetem roku 
a u ,nasf'tpiłó podwojenie wyżki, gdyż wtedy 
,,°.c Z jJ  'eUo o 10 milionów przewyższały wyda- 

Porównaniu z temi ofiaiami koncesye dla 
ram są nader drobne. I ^  n p w etacie mi- 

nis erstwa sprawiediiwuści zwiększył s |ę wydatek 
a. ahcyi o 300.000 złr- a, nat;omiast podniósł 
s,ę znacznie dochód z należytości prawnych i 
stempli.

Dalszy ciąg rozprawy odroCZOno do następnego
posiedzenia Koła.

Wyjaśnienie prezesa Koła w sprawie d e c e n -  
t r a l i z a c y i  z a r z ą d u  k o l e i  s k a r b o w y c h ,  
uznano za t a j n e ,  to też nie mogę żadnych w 
tej mierze podać szczegółów.

Zaludnienie Królestwa Polskiego.

Podaliśmy w onegdajszym numerze statystykę 
trzech gubernij Królestwa Polsk iego: warszaw
skiej, kaliskiej i kieleckiej, —  przechodzim y z ko
lei do następnych:

IY. G u b e r n i a  p ł o c k a .
Ogółem liczy mieszkańców 614.838, w tem lu 

dności miast 1 4 1 % ,  ludność gmin wynosi 
85 >%■

Miasta liczą 85 058 mieszkańców, a miano
wicie :

L’ono 6 046 Dobrzyń 2.929, Mława 10.078 
Płońsk 8.291, Zakroczym 5.211. Płock 23.568, 
Wyszogród 4.534 Przasnysz 8.426. Rypin 4.045, 
Sierpiec 6.266, Ciechanów 7.664.

Statystyka gmin wykazuje 527.780 ludności 
jak następuje według powiatów:

lipnowski 77.710 (17 gmin), mławski 70.216 
(14), płoński 71.957 (13), płocki 69.245 (15) 
przasnyski 52 205 (21), rypńiski 64.014 (16), 
sierpiecki 59.680 (12).;

Niezależnie od miast spotykamy osady ze zna- 
czniejszem zaludnieniem, jak: Raciąż (7 688), So
chocin (9.580), Drobin (6.389), Skępę (8.610) i 
inue.

V. G u b e r n i a  ł o m ż y ń s k a .
Ludności ogółem liczy 602.787, w tem po 

miastach (tylko 9-ciu) 68 381, zaś po gminach 
os»dy, wsie) 531436 .

Oto wykaz miast gubernii łomżyńskiej wraz 
z ich zaludnieniem :

Kolno 5.382, Łomża 18.405, Tykocin 5 303, 
Maków 6.432, Ostrów 8.380, Ostrołęka 6.438. 
Pułtusk 9 224. Nasielsko 4.847, Szczuczyn 4.000.

Ludność miejska w gubernii stanowi zaledwie 
11-8 %.

W nfjtępującuj tabelce przytaczamy liczbę 
mieszkańców wsi i osad w powiatach, przyezem 
przy każdym powiecie w nawiadie podajemy cy
frę gmin, na które pod względem adm inistracyj
nym każdy powiat się d z ień :

kolneński 67.317 (9), łomżyński 79.005 (13), 
mazowiecki 64.608 (9), makowski 50.747 (8), 
ostrowski 78.306 (12), ostrołęcki 65.063 (11 ), 
pułtuski 73.081 (LI),  szczuczynsui 56.309 (9).

Tak więc ogółem ilość gmin w gubernii wy
nosi 82. Zaludnienie ich wynosi 88 7 % ludności 
całej gubernii.

I tu jednak spotykamy gtpinyt których zalu
dnienie częstokroć przechodzi cyfrę mieszkańców, 
dla miast naszych powiatowych norm alną jak np.: 
Jedw abno 9,678, Zambrów 10,270, Mazowieck 
11,572, Komorowo 11,468, M yszyniec 9,406, Bo- 
gusze 12 353. ; t

W gubernń łomżyńskiej ludność niestała sta
nowi 3.1 %, cudzoziemska zaś tylko 0 3 %.

VI G u b e r  n i a l u b e l s k a .
Miast posiada 13, gmin 144. Ludność pierw

szych wynosi 130,167, drugich 866,384, o g ó ł/a ś  
mieszkańców 996,501.

Oto statystyka m iast:
Biłgoraj 7.221, Hrubieszów 9 406 Dubienka 

4,667, .uimose 9,235, Szczebrzeszyn 5 418, K ra
snystaw 7.951, Lubartów 5.183, Łęczna 3,600 
Lut un 48 465. Tomaszów 7 148, Chełm 11,240, 
Janów 5,538, Kraśnik 5.090.

Do rz ęd u  m ia s t d aw n ie j n a leż a ły  dzis ie jsze  u- 
sady , jak: Puławy, (N o w a-A lek san d rv a ) , (9.322 m ie
szkańców), Rejowiec (6,804) Kurów (8,292) i in.

Powiaty liczą mieszkańców (bez miast) i gm in:

biłgorajski 82.988 (14), hrubieszowski 78,733 (13), 
zamoyski 86.319 (15), krasnostawski 79,188 (13)’, 
lubartowski 71.678 (14) lubelski 91.466 (15 , 
puławski 109,691 (19), tomaszowski 79,658 (131 
chełmski 102,203 (14), janowski 84,460 ( l i ) .

1 W pow. nowo aleksandryjskim dzisiejszym n ie
ma arn jednego miasta.

L iiinośe mi >jska uranowi w cyfrze ogólnej 
mieszkańców 13,06% , zaś ludność gm in 86,94°/0.

Cudzoziemców gubernia liczy 1.6% , mianowi
cie 0.7% w miastach i 1.7% w gminach.

I w gub. lubelskiej spotykamy gminy, oprócz 
już przytoczonych, z większem zaludnieniem, jak 
np.: Horodło 8 265, Izbica 8,066, Turobin, 0,481, 
Piaski 8 769, Komarów 9,291.

 -----

Z mowy łłotósB
Tadeusza Rutowskr^^o,
wygłoszonej na posiedzeniu Izby poselskiej 0 dn ia  

29  października b. r.

Poseł Rutowski należy do najgorętszych szer
mierzy w obronie „ b u d o w l i  w o d n y c h * ,  — 
a od lat wielu stałym jest rzecznikiem Koła pol
skiego przy tym tytule budżetu. Niewdzięcznego 
zadania podejmuje s;ę ten poseł o tyle, że w chwili, 
gdy mowę swą w pełDęi Izbie wygłasza, rzecz,’ 
o którą walczy, jest zazwyczaj z góry przęsą lżona 
równocześnie atoli nie bez wewoętrznpgo zadowo
lenia a korzyści moralnej dla kraju podejmuje się 
tego zadania, aby wykazać, jak pokrzywdzoną 

jest Galicy a w tej rubryce budżetu i jak nieeko
nomiczną w ogóle na tym punkcie jest politjka 
rządu.

Tego roku nadto bronił poseł Rutowski także 
pełnych praw kraiu co do budowli gościńców rzą
dowych, a kwestyę budowli wodnych zakroił-sze
rzej niż innemi laty i wyczerpująco ją przedsta
wił. Z mowy tej szanownego posła tarnowskiego 
przytaczamy, ze względu na jej rozmiary,'ważniej
sze ustępy.

M ewę  sw ą zacz* / postd  S u tow sk lłw steiu tiącejau
słowy:

W y s o k a  1 z h o ’ Zapisałem się do głosu jako 
jeden z ostatnich, gdyż nie chciJem , aby się zda
wało, iż G alicja w tej sprawie na pierwszy plan 
się wysuwa. Wiedziałem, że ze wszystkich stron 
i ze wszystkich krajów koronnych podobne ży
czenia podniesione będą jak nasze. Sądzę atoli, 
że, jakkolwiek jako ostatni mówca głos zabiorę, 
nie mniej przeto potrzeby, jakie ma kraj nasz i 
żądania, jakie staw iać jest uprawniony, na ostatnim 
planie stawiane nie będą.

W k w e s t y  i g o ś c i ń c ó w  przemawiać nie 
chciałem. Ze jednak przez jednego wdolce szano
wnego posła (M engera) kwestya ta ogólnikowo 
podniesioną została, — nie chcę jej pomijać mil
czeniem. Poruszył on mianowicie myśl, którą rze
czywiście podjąć się godzi, myśl, aby dla ulżenia, 
okolicom, które dróg żelaznych nie posiadają, g o 
ś c i ń c e  p o w i a t o w e  p r z e j ą ć  w z a r z ą d  
p a ń s t w a ,  aby je inkamerować. Myśl ta warta 
zbadania, a ze strony rządu przyrzeczono na
wet wnieść konkretny projekt, mianowicie eo do 
Śląska.

Chciałbym atoli, aby projekt ten nie ograniczał 
się na poszczególnych okolicach lecz aby był po
wszechnym. SzaDowDy poseł z J a e g e r n c ( M e n -  
ger) postawił wprawdzie kwestyę ogólnikowo, lecz 
odnosił j'ą jedynie do Śląska. (Słyszeliśmy ogólni
kowo o inkameracyi dróg powiatowych we wszyst
kich krajach, —  zdawało się jednak, że szło je
dynie o drogi w okolicy Jaegerndorfu Chciałbym

P O Ś R Ó D  S O F IS T Ó W .
D Y A L O G

spisany priefc

P r .  E  A  W  I  T  Ę .

Pomiędzy kolumnami Asklepeionu *) nad wie
czorem siedział jaais p o w ie k , i chociaż wspa
niały miał widok przed sobą —. A teny oblane 
promieniami zachodzącego słońca, —. n je p atrZyi 
jednak, ale siedział skulony 1 zamyślony. Był to 
mężczyzna młody i wcale me piękny. Rozczo- 
chrane, niedbale utrzymywane w*°£ 'kraczone, 
niepokryte zwykle używaną pukłą czapeczką 
nioobwiązane nawet przepaską, taka ttna nie
dbała, ciemna broda świadczyły, że ów siedzący 
niezbyt się sobą zajmuje. M i^  0I) za Pię
kną i wielką głowę, ale pod wysokiem czołem, 
za wielką w klęsłością, siedział bul1 iai ty, nie
kształtny nos i wydymały się krągłe dwa po
liczki

Człowiek ów nosił krótki, doryet.. chiton, sp1?’ 
ty na prawem  ramieniu na guzik i podpasaiiy 
rzem ienną przepaską, tak, te  w edług dzisiejsze 
go określeL is, wyglądał raczej na ubranego 
w koszulę tylko. D rewniane sandały rzemien- 
nemi paskam aż po kolana prawie obwijały mu 
nogi. Wyglądał w ogóle bardzo ubogo i nie
dbale.

*) Podłużny portal, łączący wejście do Akropolu 
a teatrem Dyco iobl

Siedział zamyślony, nie zwracając wcale uw j* 
gi na to, że pomiędzy kolumny Asklepeionn roz
legały się echa czyichś kroków które coraz wy
raźniej zbliżały się kn niemu. Szedł jakiś młody 
człowiek, zdążając w kierunku ceatru D yori- 
zosa.

Spostrzegłszy siedzącego w zamyśleniu męż
czyznę, snać go poznał, bo uśmiech przem knął 
po jego młodej i ładnej twarzy, zwolnił kroku 
i zbliżywszy się powoli, zatrzym ał się obok za
myślonego. Stanąwszy, zgrabnym ruchem lewej 
ręki odrzucił na prawe ramię połę z białej wel ■ 
ny utkanego długiego chitonu i na siedzącego 
patrzył z uśmiechem.

— Dobry wieczór, Sokratesie —  rzekł wre
szcie.

Sokrates głowę powolnie podniósł i spokojne 
spojrzenie na stojącym obok młodzieńcu zatrzy
mam

—  Na Zeusa, T razym achu! Zkądże wziąłeś się 
tutaj ?

— Z obłoków spadłem.
No i cóż? Nie widziałeś A rystofanesa? — 

zapytał z uśmiechem.

m a  ^  on tam r° ^  ?Mówią, że muie szuka, bo jest tego mnie
mania, ż. źyję w obłokach.

Tra^ymachos zaśmiał się.
. Mieszkasz w Atenach, to prawda, ale myśl 

twoja, Sokratesie, pod obłokami buja.
—  Rozumnie m ów isz. T razym achu , nieda-

remnie jesteś sofistą; ale tym razem pomyliłeś
się- . .  .

— Zaraz się dowiem: nad czem tak byłeś
zamyślony ?

—  Nie zgadniesz nawet. Trazymachu !
Na Zeusa, nie zgado$’ ® dowiem się, sko

ro mi powiesz.
Powiem c i . o Persach ^ J -la łe m . 

Trazymachos zaśmiał się zn0^u .
—  Śmiejesz się, a jednak nie jes  ̂ j.Q rzeczą 

śmieszną. W iesz przecie, że 8 r°żą zniszczeniem 
naszemu miastu.

—  Więc cóż ciebie przostrasza ?
— Przyszłość.
—  Czyja? Tw oja?
—  Grecyi i świata.
— O, Sokratesie! Słuszni0 o tobie powiada 

Arystofanes, że przebywasz w obłokach. Alboż 
ty troszczyłeś się tem, jak na świat przyjdziesz 
i co na nim robić będziesz? ^ 10-

—  Trawdę mówisz, Trazyma0hu.
Po cóż ?ię troszczyć t0i‘b co się stanie 

z ludźmi, kiedy ciebie nie będzie? j eżeli P e r . 
sowie silniejsi, cóż dziwnego, że nas podbić 
m ogą? Zamienimy wtedy chitony Da fałdowaną 
szatę medyjską, lecz Grekami pozostaniemy za
wsze.

—  Prawda, ale Grekami w niewoli!
Słońce już zaszło, kiedy Sokfates ostatnią u- 

wagę zrobił.
Nad Atenam i, rozrzuconemi w dole, świeciła 

jeszcze jasność blado-laznrowego nieba, pośród 
ktorego na zachodzie w is ia ł tarcza księżyca, ni
by pieniążek^ w błękicie. Tu i owdzie błyskać 
poczęły zapalone światełka lamp lub lanoi *)•

—  Dokądże pędzisz Trazymachu? — pytał So
krates.

*) Rodzaj świeozuika.

—  Do domu Trazyklei...
—  N a Zeusa! Dawno nie byłem już u niej.
— Więc chodźmy razem. Zastaniemy tam już 

pewnie Krotona.
— Obiecujesz mi siła przyjemności Trazy

machu , nie mogę się oprzeć pokusie.. .  Chodź
my.

Zeszli obaj ze wschodów i koło teatru Dyom- 
zosa na lewo zawrócili. _

O kwadrans drogi od Akropolu był dom Tra- 
zyklei, na podgórzu, w gaju oliwek, pomarańcz 
i mirtów, które go otaczały wonią, cieniem w po
łudnie, a chłodem z wieczora. W iatr od morza 
przylatyw ał tu na pieszczoty do mirtów i poma
rańcz, a nasyciwszy się ich wonią, leciał dalej, 
niosąc ją  na skrzydłach i rozdając każdemu , ko
go po drodze spotkał.

_  Otóż i dom T razyk le i! —  zawołał Sokrates, 
ujrzawszy propilejon 4), ozdobny w szereg kolumn 
o korynckich głowicach.

U podnóża domu laury i m irty tworzyły cie- 
mno-zielcny cokół, liśćmi dotykając niemal m ar
murowych podstaw, niby wyrastających z rozście
lonych na podłodze bluszczów.

Księżyc zaglądał do ciemnego wnętrza propi- 
lejonu i bawił się z liśćmi akantu, suto zdobią- 
cemi głowice kolumn.

Zatrzymali się pośród kolumnady. Przed ni
mi daleko ciemno - szafirową głębią błyszczało 
morze, w którem  kąpał się srebrny, szeroki pas 
promieni księżyca, kładąc się na uśpionych 
falach i drgaiąc z trw og i. aby jaki Syien nie

0  Ganek z kolumnami.

przerwał wieczornego spokoju i kąpieli w lazu
rach.

— W domu Trazyklei mogliby mieszkać bo
gowie —  zauważył Trazymachos.

— Jeżeli Kserkses nie wypędzi ich, a zamiast 
ołtarza Atenie, nie postawi Anahicie, lub zamiast 
Zeusa, nie każe czcić Aharamazda i Angro- 
mana.

— Jeszcze jesteś Persam i zajęty —  rzekł T ra 
zymachos, wchodząc w obszerny dziedziniec pe- 
rystylionu *), pośrodku którego wznosił się czwo
rokątny marmurowy ołtarz Zeusa. Na czterech 
kończynach paliły się fan o i, na wysokich rze
źbionych trójnogach umieszczone, łagodną wonią 
mirry napełniając perystylion i oświetlając drzwi, 
prowadzące do gynajkonitis.

Ukazał im się naprzód w perspektywie wielki 
ogród, pełny zieleni i poiiwómego światła: czer
wone prom ienie padały z boku, z ukosa, a sre 
brzyste z góry wylewały się szeroką sm u g ą , ni
by jaki strum ień fantastyczny, i przecinały się 
w jednym  punkcie, który wchodzących oślepił. 
Punktem  tym  była fontanna, bijąca pośrodku 
ogrodu i napełniająca powietrze i d rz iw a iwie- 
żością W kroplach wody, strzelających wysoko
do góry i rozpryskujących się po nad jajowatym 
basenem  o m arm urow ych b rze g ach , odbijały się 
owe prom ienie, łam ely s ię , połyskiwały tysią
cem barw  tęczy, opalu i złota, nikły, a na ich 
miejscu migotały inne, tworząc nieprzerw aną grę 
światła.

i)  Zewnętrzuy dziedziniec domu.
(C. d. u.)
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jednak wykazać, że w tem sam em  położeniu zna, ■ 
duje się wiele dróg.

Zresztą będę się trzymać słów posła z Jaegern- 
d o rf : że w państwie panować winna zawsze pe
wna jednom erność w rozkładzie ciężarów i praw. 
Oióż nie uiega właśnie żadnej wątpliwości, że 
wiele krajów co do dróg bardzo nierównomierne 
ponosi ciężary. Gdy autonomii przydzielać zaczę
to różne pow:nności i zadania państwowe, n ;e 
wszędz '6 w A ustry’ panowały jednakie stosunki. 
W  wielu krajach zrobiło państwo wiele już 
p rzedtem ; w innych było to pole prawdziwą 
tabula rasa. Tak więc w chwili, gdy zadania 
krajom przydzielano, c lazata  się nadzwyczajna 
nierówność obowiązków.

Pozwolę sobie przypomnieć panom, że w roku 
1861 było j l ż  w Czechach 559 mil gościńców 
rządowych, w Galicyi zaś tylko 394. N ic dziw
nego zatem, że Cz«ehy przejęły na fundusz kra
jowy około 100 kilometrów gościńców, podczas 
gdy Galicya gościńce dopiero budować musiała, 
których państwo nie zbudowało-

Udowodniwszy następnie na podstawie dat s ta 
tystycznych, że ze w s z y s t k i c h  krajów koronnych 
jedynie Styrya i M orawy mają o k i lk a  kdome- 
trów m n i e j  g o ś c i ń c ó w  rządowych od Galicyi,—  
wykazuje pos. Butowsk; nierówność ciężarów, na
łożonych swojego czasu przez rząd na Galicyę,' 
po czern m ó w i:

Ci, co podówczas u steru rzą lu  stali, w chwi
li gdy jednomierność w traktowaniu krajów mieli 
na oku, dążyli do tego, aby każdy kraj równo
m iernie obdarzyć dobrodziejstwami należytej ad- 
ministracyi i dobrodziejstwami oświaty. Lecz my
śli te i zamiary pozostawały zwykle — w bia 
rach.

Powołuję się tutaj n. p. na myśl cesarza Jó 
zefa II, aby Galicyę postawić na tej samej sto
pie, co Czechy i M oraw y; wmięszał się w to 
jednak namiestnik i przypomniał, że trzeba tu 
uwzględnić koszta, bo gdyby Galicyę n i  równi z 
innem i krajami traktować chciano, to kosztowałoby 
to za wiele.

Zrównano zaist& Galicyę na punkcie obowiąz
ków, lecz czyż obdarzono ją w równej mierze 
prawami?*

Ten sam stosunek, jaki pod względem dróg tu 
taj wykazano, panuje także na innem polu. Co 
G alicja z nastaniem ery autonomicznej zaotała 
na polu s z k o l n i c w a ?  Toż kraj musiał sam 
spełnić tę powinność. (B r u tto ! ze strony prey- 
jac ió l politycznych mówcyj.

Panowie! Przechodzę do sprawy b u d o w l i  
w o d n y c h .  Nie rnożna zaprzeczyć, że zrobiono 
niejedno i że szczególnie w tjm  roku zaznaczył 
się postęp w tym względzie w obu połowach mo
narchii. Na południu przystąpiono do stanowczej 
regulscyi ,,Żela'nej Bramy i można z pewuością 
oczekiwać dokonani* dzieła tego w przeciągu pię
ciu lub sześciu lat. Na Węgrzech jest także na 
porządku dziennym ukończenie regulacyi Cisy, a 
a nie ulega w^pliwościj ie  W ęgrzy z silną dło
nią do dzieła nrzystąpin i przeprowadzą je.

W Austryi potrzeba skromniejszą przyłożyć 
miarę, atoli z przedłożonych danych nie należy 
wątpić, że niejeJon krok naprzód i tuta) się 
czyni.

I tak pomyślną iesł wiadero-ść. iii  z przyszłą 
już Wiosną założony będzie .egulocyjuy łańcuch 
pomiędzy Pragą i Melnikiem, a wszak ta dolina 
Laby należy do pierwszorzędnych dróg wodnych 
w Austryi. Że sprawozdań okazuje się dale), że 
r^gulacya Strudenu — tego czarnego punktu w 
regulacyi Dunaju — jest bliską ukończenia. P rzy
stępuje się w końcu do regulacyi Renu. Ale to 
ju l  i wszystko prawic. Inne większe prace przed
łożono nam dopiero w formie projektów w nad
zwyczaj zajmujących sprawozdaniach.

Panow 'e! W jakim stosunku jednak stoją te 
czynności administracyi austriackiej do zadań i po
trzeb innych krajów ? Jakkolwiek zostawienia cy
frowe nie u wszystkich może jednakie wzbudzą 
zajęcie, trzeba jednak sięgnąć do nich, gdyż mo
wa cyfr jest najzrozumialszą i najbardziej przeko
nywającą.

W Austryi zadaniami w dziedzinie budowli wo
dnych zajmują się dwa m inisterstw a: ministerstwo 
rolnictwa i m inisterstwo spraw wewnętrznych. 
Jeśli panowie zestawicie kwoty, jakie ODa mini
sterstw a na te cele prelim inują okaże się, że mi
nisterstwo spraw wewnętrznych żąda 8,187.000 
złr., zaś ministerstwo rosnictwa 1,446.000 złr., 
razem 4,663.000 złr. Opierając się na tych cy
frach, jeśli rozważymy, jak wielkie są potrzeby 
pojedynczych krajów, przyjdziemy do przekonania, 
że tu właściwie jest zastój i stagnacya. Porów naj
cie panowie tę czynność a właściwie ten status  
qw> z tern, co się dzieje i robi naokoło Austryi.

Już na wiosnę wskazałem na F r a n c y ę ,  
N ' e m c y  i P r u s y ,  zresztą już kilku z szano
wnych mówców poruszało przedtem  ten sam te
mat, nie potrzebuję więc zapuszczać się w szcze
góły, muszę atoli zwrócić na niejedno nwagę.

Popatrzcie panowie na F  r  a n c y ę. Kwoty, które 
tam rokrocznie na te cele obracane bywają, są 
olbrzymie. Rokrocznie budują się tam kanały na 
przestrzni setek kilumetrów, każdy rok nowy przy
nosi z sobą najważniejsze drogi komunikacyjne. 
Nie ma tam z istoju, stare drogi naprawiają się, 
wiele dróg wodnych się kanalizuje, nie ma pra
wie na m etr rzeki, którejby nie poruszono i nie 
uwzględniono. (C. d. n .)

W sprawie prześladowania jeżyka pol
skiego w Królestwie Potokiem.

podaliśmy niedawno w dosłownem brzmieniu 
rozporządzenie naczelnika warszawskiego ian - 
darmsko-policyjnego zarządu kolei żelaznych ge
nerała P r i d r i c h s a .  zakazujące urzędnikom i 
ofieyałom wszystkich kolei w Królestwie Pol
skiem r o z m a w i a ć  p o p u l s k u  n a w e t  po-  
m i ę d z y  s o b ą .  barbarzyńskie to rozporządze
nie wywołało naturalnie oburzenie pomiędzy Po
lakami, jako dowód n.esłyehanego ucisku i do ab
surdu dochodzącego prześladowania języka pol
skiego pod rządem rosyjskim.

Otóż grono obywateli polskich przesłało kopię 
tego rozporządzenia do głównych organów prasy 
rosyjskiej wraz z odezwą, celem napiętnowania 
go w opinii publicznej czytelników rosyjskich i 
zwrócenia uwagi centralnych władz w Peters
burgu. Podobno kilku Rosyan z W arszawy przy
łączyło się także do tej odezwy. Czy krok ten

odniesie jakikolwiek skutek, nie wiemy; dotych
czas jednakże dzienniki rosyjskie nie powtórzyły 
rozporządzenia i ani słówkiem o niem się nie ode
zwały. Być może namyślają się jeszcze, co z tym 
fantem  zrobić, a może prasa, mieniąca się sło
wiańską, po prostu nie śmie wystąpić w obronie 
słuszności i honoru rosyjskiego, — mówimy ho
noru, bo istutme ubliża to houorowi całego naro
du, aby w pełni cywilizacyi XIX wieku wśród 
„braci Słowian tak dalece prześladowanym był 
język  słowiański, mianowiciepolski.

Pismo, wystosowane przy przesłaniu kopii o- 
wego rozporządzenia, do redakcyj rosyjskich 
Swieia, Nowego W rem ii. O raźdanina , W iestni- 
ka Jtw ropg  i Russftiej M yśli, brzmi w tłoma- 
ozeniu z rosyjskiego, jak następuje:

„Pozwalamy sobie przy niniejszem przesłać 
dosłowną kopię ostatniego rozporządzenia, przea 
władzę żandarmską, do tutejszych dróg żelaznych 
wydanego w przedmiocie języka polskiego.

„Jednocześnie stawiamy pytanie, czy język pań
stwowy powinien być obowiązkowo nżywany w 
bufetach, przy porozumiewaniu się konduktorów 
i  pasażerami i w rozmowach lokai restauracyj
nych między sobą i z publicznością. Nie istnieją 
żadne przepisy prawodawcze o języku państwo
wym i sferze jego mocy obowiązującej. W ątpli
wości zatesu mogą powstać nawet w umysłach 
najwierniejszych poddanych.

„Czy takie fakta uzasadniają przekonanie Po
laków i to w pierwszym rzędzie ludu polskiego, 
że Rosyanom nie idzie o wytworzenie sprawie
dliwych i zgodnych z interesem  państw a sto
sunków do Polaków, lecz o wytępienie ich języ
ka i o wyparcie ich ze wszystkich stam w isk, na 
których jeszcze mogą zarabiać na życie? Proste 
„do widzenia11 powiedziane po polsku przez kon
duktora do gospodyni bufetowej ma gboje kaw ał
ka chleba pozbawię?

„Kto rozmyślnie i ze szkodą dla państwa k ła
m ie? Czy Polacy, dowodzący, że ich ięzyk i na
rodowość tępią i uciskają, czy W arseaw skij Dnie- 
wuik, nazywający to twierdzenie kłamstwem i 
oszczerstwem. W prasie polskiej odezwać się o 
tej kwestyi nie wolno. W umysłach kilku tutej
szych Polaków powstała myśl odwołania się do 
prasy rosyjskiej. W przekonaniu, że ta prasa do
tąd źle i jednostronnie o tutejszych stosunkach 
informowana, potrafi kwestyę rozebrać ze stano
wiska rzeczywistych ogólnych interesów państwa 
i Rosyan, prosimy o ten rozbiór.

„Przy tej sposobności radzibyśmy się dowie
dzieć, czy właściwym i politycznym jest zakaz 
wywieszania w wagonach tutejszych dróg żelaz
nych ogłoszeń po polsku, a pozwolenie na ogło
szenia po francuskn i niemiecku. Gdyby Polacy 
mogli widzieć w tego rodzaju rozporządzeniach 
tylko rezultat wyścigu na drodze diejatielstwa  
między inspekcyą kolejową a władzą żandarmską, 
w wyższych państwowych celach: nagrody, or
deru i awansu, mniej byliby zatrwożeni. Ale tru 
dno nie w idzieć, że takie środki są wynikiem 
kierunku, dążącego do wytępienia języka polskie
go i do załatwienia się z Polakami przez syste
matyczne usuwanie ich od wszelkiej służby, w 
Utóroi r.o > j >■* i u zarobić mogą. W kraju coraz 
biedniejszym, wypędzeni i głodui, co mają ao 
stracenia ?

„Mamy nadzieję, że prasa rosyjska pominie na 
ten raz kwestyę polskiej Intrygi, powstań, szla- 
chetczyzny i katolicyzmu, i rozbierze sprawę 
stanowiska ogóluych interesów państwa i rów ne
go prawa wszystkich jego poddanych do bytu i 
rozwoju, a nie ze stanowiska interesów tej gar
stki Rosyan, która tu szuka karyery i swoje 
interesa z interesami swej Ojczyzny utożsa
mia.

„W tej nadziej i ufni w bezstronność szano
wnej Redakcyi zapewniamy, że wypowiadamy 
myśli całego naszego ogółu i zostajemy.

Z wysokim szacunkiem :
K i l k u  P o l a k ó w  z W a r s z a w y

Przegląd polityczny.
K r a k ó w *  2  listopada.

Stronnictwo starocz&okie ustępuje zupełnie z 
życia politycznego. Owładnęła je zupełna apatya, 
a według doniesienia Fohtik. skarżył się dr. 
K ie  g i t  przed pewnym korespondentem, że na 
próżno starał się skłonić posłów staroczeskich, 
aby stawali przed wyborcami. Dr. R i e g e r u- 
dawał się raz jćszcze do hr. T a a f f e g o  z żą
daniem uwzględnienia życzeń czeskich w spra
wie zaprowadzenia czeskiego języka jako urzędo
wego w wewnętrznej służbie. I  tym. razem je 
dnak dr. R i e g e r  spotkał się z odpowiedzią od
mowną. Rezultatem tej odmowy ma być z ł o ż e 
n i e  m a n d a t ó w  s e j m o w y c h  p r z e z  w s z y 
s t k i c h  p o s ł ó w  s t a r o c z e s k i c h .  Miejsce 
ich w Sejmie zajmą Młodoczesi, a wpbec tego 
nie ulega wątpliwości, ie  ie  projekty ugodowe, 
które wymagają */s większości głosów, nie przej
dą w Sejmie. Inne  proiekty ugodowe miałyby 
natomiast zapewnioną większość, gJyż Niemcy i 
wielka własność rozporządza 140 głosami. P osło
wie z wielkiej własności dotychczas nie wyparli 
się wiedeńskich punktacyj ugodowych, dziś je 
dnak, kiedy Staroczesi ustępują wobec nacierają
cej na nich opmii publicznej, nie można przew i
dzieć, czy posłowie z wielkiej własności uie co- 
’ aą śię przed groźbą narażenia się na niepopu- 
laruość i przed zarzutem zerwania węzłów z na
rodem. W f j i n wypadku z ugody czesko-niemio- 
ckiej pozostałyby strzępy.

N am iestnik Czech zwołał na dzień 18 b. m. 
posiedzenie obu (niemieckiej i czeskiej) sekcji 
Lady kultury krajowi j celem ukonstytuowania 
się tych Sekcyj w myśl nowej ustawy.

Nieporozumienia w klubie narodowców nie
mieckich, o których donosiliśmy przed kilku 
■lmami, zakończyły się wystąpieniem z klubu po
słów K r a u s ą  i P e r n e r s t o r f e r a .  Zwycięży
ły zatem prądy o zabarwieniu antisemickiem. 
przeciw którym występowali obaj posłowie.

Wybory uzupełniające w Capo d’ ls tria  do 
Rady państwa zakończyły się zwycięstwom Kroa- 
tów. W ybranym został dr. L a g i u y a  108 gło
sami przeciw 104, które padły na m rgr. P o l e  
s i n i e g o.

Nom naeya opata V a s z a r y e g o  prymasem 
węgierskim stała się faktem dokonanym i zape
wne już dziś ogłoszoną będzie w dzienniku u- 
rzędowym.

Z  austryackiej komisyi ludźetuUitj
Komisya budżeiowa na sobotniem posiedzeniu 

obradowała nad tytułem  „obrona krajowa11. Pos. 
H e i l s b e r g  domagał się wyjaśnienia, jak  wypa
dły w bieżącym roku egzaminy jednorocznych 
ochotników. P. K a i z l  wyraził ubolewanie z po
wodu, że zawsze jeszcze pojawiają się skargi na 
postępowanie niektórych organów woiskowych 
nieprzyjaźuie dla pewnych narodowości. P . K o 
z ł o w s k i  interpelow ał o wykonanie rezolucyi 
Izby poselskiej, wzywającej do uwzględnienia rol
ników i drobnych przemysłowców przy dostawach 
dla armii. P. P  i n i ń s k i skarżył się, że żołnierze 
po ukończeniu służby wojskowej odprawiani by
wają bez najpotrzebniejszej odzieży. W reszcie pp. 
M e n g e r  i H e i l s b e r g  pizemawiają za poi ig
raniem dostaw bezpośrednio od producentów. M i
nister obrony krajowej, odpowiadając na te pyta
nia, oświadczył przedewszystkiem, że wynik egza
minów jednorocznych ochotników dotąd nie jest 
znanym. M inisterstwo stara się o to, aby przy 
dostawach o He możności uwzględniać producen
tów i drobnych przemysłowców Życzeniem mini
stra jest, aby wojskowość unikała sporów narodo
wościowych, w każdym jednak razie stanowisko 
wojskowości nie jest nigdy prowokującem. W woj
skowych zakładach wychowawczych nir ma zakazu 
używania innych języłtfw oprócz niemieckiego. 
Uczniowie nie umiejący dobrze po niemiecku m u
szą się jednak wprawiać w języku urzędowym 
armii. Komisya uchwaliła powyższy tytuł bez 
zmiany.

Przy rozdziale „sól* pp. K o z ł o w s k i ,  R o 
m a ń c z u k  i M e n g e r  ponowili sprawę obniże
nia cen soli i bezpłatnego oddawania odpadków 
solnych towarzystwom rolniczym. Poseł G n i «- 
w o s z  wniósł rezo lucyi Wzywającą o pomnożenie 
miejsc sprzedaży soli. Minister Bkarbu wyjaśnia, 
że rozpoczął rokowania z węgierskiem m inister
stwem w sprawie zniżenia cen soli. Zdaje się je
dnak, że na W ę g r z e c h  życzeń tych nie wyra
żono tak silnie jak po tej stronie L i  t a  w y.

bardzo ważne finansowe względy wchodzą tu 
w grę i potrzeba rozważyć, czy i o ile będzie 
można życzenia ludności pogodzić z temi wzglę
dami. M inister zaleca wreszcie tworzenie spółek 
dla handlu solą i przyrzeka poparcie takim spół
kom. Komisya uchwaliła ten rozdział budżetu 
i rezolucyę p. G n i e w o s z a .

Z  zaboru pruskiego.
PoSener Z tg . , występująca w artykułach peł 

nych nienawiści przeciwko powołaniu Polaka na 
a r c y b i s k u p s t w o  g n i e ź n i e ń s k o  - p o 
z n a ń s k i e ,  znalazła towarzyszy głównie w o- 
bozie prasy wolno-konserwatywnej i po części 
narodowo-liberalnej. W" poprzednich num erach 
zaznaczyliśmy stanowisko, jakie w sprawie tej 
zajęła Kólnische Ztg. W olnckonserwatywna Post 
z równą nienawiścią traktuje Polaków, usiłując 
dowieść, że powołanie Polaka na stolicę arcybi
skupią w Poznaniu jest ie strony rządu pruskie
go doniosłym błędem politycznym, może bowiem 
w związku z nowem rozporządzeniem szkolnem 
obudzić podejrzenie, iż rząd zmienił stanowisko 
w traktowaniu dzuduic „dwujęzycznych,11 a zre
sztą — piaze Bosf - -  „doświadczenia, jakie zro* 
biono z narodowcami polskimi na orcybisKupieJ 
stolicy w Poznaniu, mianowicie z D u n i n e m  i 
L e d ó c h o w s k i m ,  nie przemawiają za tem, 
aby eksperym ent ten powtórzyć."

Z rozumowania Post wnosić należy, że nie 
pojmuje intencyi rządu p ru sk ie^ , który z inieya- 
tywy młodego monarchy, nie unika podejrzenia 
co do zmiany frontu wobec Polaków, ale owszem 
stara się wzbudzić p r z e k ln ie ,  £e p 0jakoir
okazać przychylniejsze oblicze. z,aś na zarzut co 
do kardynała Ledćchowskiego najlepszą odpo
wiedzią list tegoż do marszałka wiecu toruńskie
go K a z i m i e r z a  C b l a P ° W8 k i e g o, — w li
ście tym kardynał Ledóchuwski winszuje m ar
szałkowi ^ sp am ałeg o  przebiegu wjeCu toruńskie
go i osiągniętych skutków. _

Mniejsza zresztą o zdanie j >os^ nag uaj .
ciekawszem jest, że d z ie n n i  ten na równi z in 
nemi dziennikami niem ieckim i U w a ż a  j u ż  p o 
w o ł a n i e  P o l a k a  n a  a r e y b j s k u p i ą  s t o 
l i c ę  z a  f a k t  d o k o n a n y  i jaki, mianowane
go arcybiskupa wymienia ks. dr. S t a b l e w s k i e -  
g o . Wiadomość co do osoby prZy8Zjeg 0 arcybi
skupa pod*. emy z zastrzeżeniem, p0IJieważ z in 
nego źródłs wymieniają j a*£ Przyszłego arcybi
skupa ks. Jażdżewskiego, y M d jm  razie pre- 
konizacya ma podobno n ą ^ p ić  na konsystorzu 
pap iesk im , który odbędzi s się w p o c z ą t k u  
g r u d n i a .

Z  Niemiec. Z s Cjasu .
W przeszłym tygodniu i wyborze uzupełnia

jącym do parlamentu w okręgu Stolp-Lauenburg 
na Pomorzu wyszedł z w y ż k o  zwolennik stron
nictwa wolnomyślnego, zgromadziwszy na siebie 
przeszło dwa razy więcej 8*°8̂ w, n jż pa(jło na 
jego współzawodnika R ronnictwa konserwa
tywnego. Taki wynik wyboru jest bardzo cieka
wym znakiem (rzasu. Okręg ten wybierał zawsze 
konserw atystów ; ostatnio1 D°8łem z tego okręgu 
był dawny m inister sp raW wewnętrznych Putt- 
kamer, który musiał zł0^  mandat, gdy został 
zamianowany naczelnym Prezydentem  prowincyi 
pomorskiej.

Tego wyniku nie możua_ przypisywać jedynie 
zręczności i z a p o b i e g l i w o ś c i  w agitaeyi, lub ja 
kieinuś nieprzewidzianemu . f Tzypadkowi, bo róż
nica głosów jest olbrzymi^- Ta zmjana opinii 
u wyborców wygląda jak dowód rozczarowania, 
jakiego doznali z polityki cłowpj ks. Biemarka. 
Kiedy on był kanclerzem, Ł P a k a m e r  ministrem, 
wówczas wyborcy tego okręgu głosowań za kon
serwatystą, przez rząd popieranymj jj0 wierzyli, 
że obietnice poprawieum ^;°sunków agrarnych 
przeć cła wysokie rzeczywiście się zisze,zą; atoli 
teraz przekonali się, że ohiecana poprawa nie 
uadeszła, stałe się nawet gorzej, n iź było daw
niej : nadto duch rządu zmienił 8ję bardzo, odkąd 
ustąpił ks. Bismark, więc i zapatrywania w ybor
ców uległy zmianie —■ 1 z konserwatywnych 
stały się postępowo-woluomyślnemh Z tego wy
niku wyborczego w jednym  okręgu można przy
puszczać, że i w innych okręgnesb usposobienie i 
zapatrywanie wyborców W az inne, aiż było 
dawniej i dałoby zupełnie inny skład parla
mentu, gdyby przyszło do powszechnych wybo
rów.

W Berlinie w pięciu okręgach wyborczych 
odbyły się zgromadzenia s°cyalno-demokratyczne 
dla wypowiedzenia zdania o uchwałach wiecu w

Erlurcie Na czterech przystąpiono do tyci u- 
cbwal, na jednem  uchwalono również zgodę, ale 
dopiero po burzliwej rozprawie. Lokalny komitet, 
złożony z wyznawców skrajnego anarchistycz
nego kierunku, po tej uchwale złożył swoje urzę
dowanie.

Podróż cara.
Gar z rodziną —  w towarzystwie króla g re

ckiego z żoną i księżny Walii dnia 3 i  paździer
nika pizybył okrętem „Polarnaja Zwiezda11 pod 
Gdańsk i o godz. trzy kwadranse na jedenastą 
jeszcze był na pokładzie statku i tu spożył śnia
danie. Tymczasem przeniesiono rzeczy do pocią
gu dworskiego, a o godzinie 11 wsiadł car z to
warzyszami na pociąg i odjechał. Osobny pociąg 
pruski zabrał służbę i pakunki i pojechał przed 
pociągiem rosyjskim. Ze strony rządu pruskiego 
-nie i^ło żadnego powitania. — Po godzinie 12 
przejechał pociąg przez Tczewo, dalej przez Mal- 
borg, Elbląg, o godz. 4 przez Królewiec. Tu za
trzym ał się pociąg 10 minut, nim ruszył do 
Wierzbołowa, ostatniej stacyi nad granicą; tu 
stawili się naczelnicy władz cywilnych i wojsko
wych. Stncye, przez które pociąg przejeżdżał, 
były z&iuknięte przez wojnko, wszystkie przejścia 
i przejazdy były również pod silną strażą.

Ostatni przejazd cara przez Niemcy na po
grzeb w. księżny Aleksandry, jeżeli się odbył 
szybko, bez zatrzymywania się, mógł nie budzić 
zadziwienia, bo pośpiech był konieczny; mimo 
to na powitanie cara był wydelegowany książę 
pruski z genera licyą; ale teraz nic nie nagliło, mo
żna nyło zatrzymać się dłużej i spotkać się z ce
sarzem. A ponieważ do tego nie przyszło, p rze
to musi się w tem upatrywać dowód, że stosun
ki wzajemne między Rosyą a Niemcami oziębły 
do tego stopnia, że monarchowie nie korzystają 
nawet ze sposobności widzenia się choćby dla 
zachowania pozorów grzeczności.

Z  Serbii.
Już od dłuższego czasu słychać o zatargach 

w łonie m inisterstwa i o przesileniu. Pierwsze 
nieporozumienie wyszło na jaw, kiedy m inister 
Nikolicz zażądał stanowczego wystąpienia rządu 
przeciw troszczeniom  synodu biskupiego przy 
przedstawieniu kandydata na biskupstwo w Zaj- 
carze. Załatwienie tej sprawy odroczono na pó
źniej, aż do zebrania się sknpezyny i zdawało 
się, że nie przyjdzie du nowego zatargu. Ale sta
ło się inaczej. Bo oto minister skarbu Wuicz po
party przez niektórych kolegów zażądał, aby po
datki zaległe ściągać energicznie, bo tylko w ten 
sposób da się umknąć znacznego niedoboru, któ
ry w ostatnich latach dochodzi do 15 mil. Tak 
wielkie zaległości nie pozwalają Uregulować gó- 
spodarki finansowej i podkopują kredyt zagrani
czny. Nadto zażądał Wuicz od rady ministrów 
pozwolenia na ułożenie szczegółowego sprawo
w ania o prawdziwym stanie finansów serbskich 
i przedłożenia go skupczynie. Większość mini
strów sprzeciwiła się temu. Nie mogąc znaleść 
poparcia swoich zamysłów, Wuicz podał się do 
dymisyi. A le nie on jeden jest niezadowolony 
z kierunku wewnętrznej polityki rady ministrów, 
niezadowolonych jest więcej. Większość ministrów 
odmówiła mu poparcia z obawy, aby ludność nie 
podniosła krzyku na rząd za egzekucye podatko
we. Ludność tę łudziło dotąd stronnictwo rady
kalne pod kierunkiem Paszica i Tauszanowica 
nadzieją uregulowania finansów i ulg podatko
wych, teraz pokazuje się , że trudno utrzymywać 
dłużej to złudzenie, stąd zatarg w ministerstwie, 
któi7  prędzej-później musi doprowadzić do wy
jawienia całego stanu rzeczy i do zupełnej zmia
ny kierunku polityki wewuętrznej.

K r o n i k a .

Kraków, 2 listopada.
Z cmentarza. 1 łumy publiczności podążyły wczo

raj pomimo chłodnego i dżdżystego dnia na miejsce 
spoczynku zmarłycL. Fiakry, tramwaje, nawet za
improwizowane omnibusy z rynku wiozły publiczność 
za rogatkę rak iwicką i do późnego wieczoru ruoh 
ten nie ustawał. |Ze zmierzchem cmentarz zajaśniar 
mnóstwem lam[ek. P rZy grobach uczestników walk 
o wolnośó obywatele dobrowolnie utrzymywali ład, 
a zadanie to nie było łatwem. Dziś równie tłumno 
dąży publiczność ku cmentarzowi.

Książę Konstanty Czartoryski, wiceprezydent 
austr. Izjby panów, o którego zgonie otrzymaliśmy 
w sobotę telegraficzną wiadomość z Wiednia, uro
dził się dnia 9 kwietnia 1822 roku i był bratem 
księcia Jerzego Czartoryskiego, a starszym synem 
z drugiego małżeństwa ks. Konstantego, syna Ada
ma Jerzego Czartoryskiego, Po ukończeniu studyów 
poświęcił się z szczególnem zamiłowaniem sztuce i 
literaturze, a od r. 1855 do 1865 wydawał nawet 
w Wiedniu, wspólnie z ks. Jerzym Czartoryskim 
w języku niemieckim „Reuenzye i wiadomości z te
atru i muzyki.11 („Recensionen und  M ittheilun- 
gen ub‘r  Tneater una M u sik .u) Wiilki miłośnik 
muzyki, był od r. 1859 do 1867 członkiem dyrek- 
eyi i prezesem Towarzystwa przyjaciół muzyki oraz 
kunsetwaturynm w Wiedniu, Później wybrało go 
„Stowarzyszenie przyjaciół literatury' w Wiedniu, 
swoim honorowym prezesem. Z licznych mouografii, 
iakie napisał w zakresie literatury i sztuki, jedną 
z najobbzernirjszych była wydana w r 1867 w 
Wiedniu: „Uwseres Burgtheaters G luckund  E nde .“

Po śmierci ojca swege, podczas powstania w 1863 
r., chcąc służyć sprawie narodowej, pojechał do P j-  
ryża, Belgii, Rzymu i Szwecyi, gdzie wspólnie z pó
źniejszym księdzem Kalinką, sprawę tę gorliwie po 
pierał.

Wybrany w d, 6 lntego 1867 reprezentantem
wielkiej posiadłości z okręgu tarnopolskiagc do sej
mu galicyjskiego, z»stał przez Sejm wysłany do 
wiedeńskiej Izby posłów. Po roku już jednak usunął 
się z Izby posłów, cesarz powołał go bowiem na 
dziedzicznego członka Izby panów. W Izbie tej był 
członkiem i przewodniczącym kilku komisyj, miano
wicie szkolnej, politycznej, budżetowej, w której też 
był kilkakrotnie sprawozdawcą budżetu. Odznaczał 
się też nieraz jako mówca, broniąc stanowiska auto
nomicznego.

Na pamiętnem posiedzeniu r. 1868 głosował za 
zniesieniem konkordatu. Od r. 1879 był wioepre- 
zesem Izby panów, która go też prawie bez przer
wy wybierała do delegacyj wspólnych, a w delega- 
cyi tej przez jedflę sesyę był przewodniczącym Ksią
żę Konstanty był także od szeregu lat członkiem

trybunału państwowego, prezesem rady zawiadow- 
czej kolei Karola Ludwika i kilku innych towa
rzystw. W działaniu politycznem i w przemówie
niach odznaczał się zawsze umiarkowaniem i oglę
dnością, a był łubiany przez wszystkich dla swej 
dtbroci, życzliwości i -uprzejmości. Pokój jego pa
mięci.

Zwłoki ś. p. księcia Czartoryskiego, dziś o go
dzinie 3 popołudniu wysłane zostały z Wiednia i 
złożone będą w grobach rodzinuych w Sieniawie. 
Nabożeństwa żałobne za spokój duszy zmarłego od
będą się w kościele ś w. JŚuprechta w Wiedniu ju 
tro we wtorek o 9 rano.

W Muzeum techniczno-przemysłowem mlejekim 
odbyłu się wczoraj wieczór posiedzenie grona profe
sorów wykładających w wyższym zakładzie nauko
wym dla kobiet śp. Dra Adryana Baranieckiego. 
Zgromadzeni ożywieni wdzięcznością dla miasta za 
wyraźne starania o utrzymanie zacnej instytucyi i 
przejęci całą przychylnością dla jej dalszych po
myślnych losów, uchwalili przedłożony program te
gorocznych prelekcyj, przyczem w myśl śp. założy
ciela wprowadzono niejakie zmiany na korzyść wy
kładów i nauki rysunków.

Szczególny nacisk położono na to, aby dla tak 
zwanych niestałych wykładów dla uuzennic zakładu 
i szerszej publiczności, Które slą będą odbywały W 
sobotę w południe lub w niedzielę, pozyśki^ naj 
znakomifsze w mieście siły naukowe profesorskie i 
literackie. Jakoż program prelekcyj wyi zakł. nau
kowego dla kobiet zostanie podany w najbliższych 
dniach do publicznej wiadomości. Tymczasem zwra
camy uwagę, że zapisy trwają bezustannie aż do 
cbwńi otwaroia wykładów we wtorek dnia 10 bm 

Na walnem posiedzeniu admlnlsiraoyjnem Aka
demii Umiejętności wybrani zostali:

Na w r dniało filologioznym: na członków czynny uh 
zagranicznych: dr. Aleksander Bruckner, profesor 
uniwersytetu w Berlinie; Stojan Novakoviś, pełnom. 
minister, i poseł uadzw. króla serbskiego w Kon
stantynopola ; na członka korespondenta: Kajol Lr. 
Lanckoroński.

Na wydziale historyczno ■ filozoficznym : na człon
ków czynnych krajowych dr. Franciszek Kasparek, 
profesor uniwersytetu Jagiellońakiego; dr. Stefan 
Pawlicki, piofesor uniwersytetu Jagiellońskiego; na 
członka czynnego zagranicznego: dr. Adolf Pawiń- 
ski, profesor uniwersytetu w W arszawie; na człon
ka korespondenta: Henryk Lisicki.

Na wydziale matematyczno - przyrodniczym: na 
członków czynnych krajowych: dr Benedykt Dy
bowski. profesor uniwersytetu we Lwowie; dr. Na
poleon Cybulski, profesor nniwersytetu Jagiellońskie
go ; dr, Emil Godlewski, profesor uniwersytetn J a 
giellońskiego ; na członka czynnego zagrauicznego 
dr. Mendelejew, b. profesor uniwersytetu w Peters
burgu ; na członków korespondentów: dr. Antoni 
Wierzbjski, profesor uniwersytetu Jagiellońi-kiego; 
Władysław Gosiewski.

Na posiedzenie przybyli ze Lwowa: wiceprezy
dent dr. Bobrzyński, prof. dr. Szaraniewicz, prof. dr. 
Wojciochowski, prof. dr. Radziszewski, prof. Franke, 
prof. dr Zajączkowski, dyrektor Kętrzyński.

Drugie posiedzenie odbyło się o godzinie 4 po 
południu.

Pomnożenie sił lekarskich w szpitalu św /Ła- 
zarza W Krakowie,, Wydział krajowy uchwalił 
przedstawić Sejmowi wniosek powiększenia etatu 
służby lekarskiej przy szpitala św. Imzarza w Kra
ków1!: o jedną posadę zastępcy prymaryusza (ope
ratora) oddziału położniczo-ginekologicznego z płacą 
800 złr. i dodatkiem pięcioletnim 100 złr,; 1 o je
dną posadę sekundaryusza 2 klasy z płacą 500 złr 
i o jedną posadę akuszerki z płacą 400 złr. i do
datkiem pięcioletnim w kwooie 40 złr. W nastę
pstwie tego wstawionem zostanie w wydatkach bu
dżetu szpitala na r. 1892 więcej o 1700 złr 

JE. prezydent sądu wyższego p Zborowski ba
wił kilka dni w Wiedniu, gdzie brał ndział w an
kiecie ministeryalnej. Według wieści z Wiednia na 
desłanych, przedmiotem narad w ministerstwie spra
wiedliwości ma być przyznanie przynajmniej poło
wie sędziów powiatowych pensji, jaką dotychczas 
pobierają radcy sądowi. Dalej toezyły się obrady, 
aby auskultanci nie byli używani do służby na po- 
wiataoh i aby pobierali adjuta 700 i 800 złr. r >- 
cznie. Oczywiście innowaoye te tak pożądane weidą 
w życie, gdy na to p. minister skarbu się zgodzi.

JE. prezydent sądu p. Zborowaki i prezydent 
miasta dr. Szlachtowski wczoraj wieczurem powró
cili z Wiednia.

Dr. Alolzy Riegl w dalszym ciągu studyów swych 
historycznych nad naszym krajowym przemysłem 
tkackim, zwiedziwszy dokładnie powiaty zbaraski, 
tai nopolski, skałacki i ozęść brodzkiego —  zosiał 
naprowadzony na ślad wieln starych kilimów orna 
mentyki, różniącej się od lokalnej, o których właści
ciele twierdzili, ie poohodzą z miast nadgranicznych 
rosyjskich. Sądząc przeto, że znajdzie w nich da
wny przemysł kilimarski, zwiedził miasteczka: Sa- 
tanów. Husiatyn, Lanckoronę, Okopy i Kamieniec 
Podolski, w którym znany nasz pisarz historyczny 
dr. Antoni Roile i archeolog zbieracz fotograf Greim 
gościnnie go przyjęli i wszystko widzenia godne w 
Kamieńcu pokazywali. Od nich dowiedział się, że 
w Kamieńcu i okolicy kilimarstwa niema i . nigdy 
nie było, a te kilimy, które są , pochfdzą z Poeza- 
jowa, do Poczajowa zaś przychodzą z Bessarabii, 
gdzie dotychozas kilimarstwo najbardziej rozpowsze
chnione. Monastyr poczajowski w ogromnej ilości ki
limy te zakupuje i pielgizymującym doń sprzedaje, 
w ten sposób rozchodzą się one z Poczajowa w naj
dalsze strony. Będąc wysłanym, na koszt rządu dla 
zbadania fabrykacyi dywanów do Oryentu, dr. Riegl 
znalazł tę samą praktykę na całym Oryenoie. Wszę
dzie klasztory i m&sztje trndnią się handlem dywa
nów i kilimów, które wierni bądź jako ofiary im 
przynoszą, bądź jako pamiątkę ze świętych miejsc 
kupują. Dlatego też największym targiem na dywa
ny w Uryencie jesl Mekka i największa ezęśó oryen- 
talnyob dywanów starych w ten sposób ztamtąd do 
miast portowych prz3 bywa, zkąd je przywożą han
dlarze dywanów d<i głównych miast europejskich.

Wskutek poprzi dniej naszej wzmianki o poszuki
waniach dra K eg la , p, Edwin Hohendorf nadesłał 
na ręce p W ładysława Fedorowicza kawałki bar
dzo starego kil’ma, który przedstawiał pod wzglą- 
Jem ornamentacyi niesłychanie dawne i ciskane 
szczegóły- Dr. F.iegl uznał kilim ten za nadzwyczaj 
dawny i ciekawy i p .stanowił go w aziele s wojem 
reprodukować. Uczony specyahsta ten udaje się te
raz z Okna w dalszą podróż na połndniowe Podole, 
poczem wraca do Wiednia dla rozpoczęcia na uni
wersytecie swoich wykładów o historyi sztuki śre
dniowiecznej i nowoczesnej. Tej zimy będzie on miał 
w Wiedniu publiozny wykład o naszyoh kilimach 
ze stanowiska etnograficzne - historycznego, którym
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z^pozua uczony świat wiedeński z nieznanem im do 
iąd u.fczem kilimarsiwem.

Poseł dr. Weigel przybył do Krakowa na dwa 
dni świąt,

Oaznaczenit). W iener z tg . Ogłasza, źe cesarz 
nadał prnydentowi wyższego s ^ u  krajowego we 
Lwowie, Jahóbowi S i m o n e  w i e ż o w i ,  krzyż ko
mandorski ordern Franciszka Józefa z gwiazdą. 

Protegowanie Niemców. Firma krawiecka Wolf
w Wiedniu cieszy się bardzo charakterystycznemi 
wzglęoami generalnej dyrekcyi c. Jr. kolei paiidtwo- 
wych w Wiedniu. PełnomocniK tej firmy uszczę
śliwił Kraków swą dwutygodniową by tu tócią i przez 
ten czas po całych dniach odwiedzał wszystkie biu
ra kolei państwowej, mając rekomendację od gene
ralnej dyrekcyi, jako krawiec i właściciel składów 
sukna, potrzebnego do uniformów urzędniczych. —  
Kaidy zamawiający ubranie urzędnik, (około 320 
złr. wynoszą ogólne koszta umundurowania za o- 
trzymany od tej firmy uniform, płacić ma ratami 
(w 24 miesiącach).

Dyrekcya generalna zezwala na śuiągnięcie tej 
zapłaty z pens*i i pośredniczy w ten sposób między 
urzędnikiem a kasą kolejową w kraju podlegającą 
jej roz azom. Nie ma wątpliwości ii  to pośredni
ctwo, odbywa się bez wszelkiej prowizyi, w każdym 
razie jest zbytnią życzliwością generalnej dyrekcyi 
dla p. Wolfa i nie przynosi zaszczytn naszemu kra
jowi, który nie posiada firmy ciesząoej się taką ży
czliwością. F. Wolf człowiek widocznie obrotny ma 
ta tą  rekoinendaeyę n a  c a ł ą  G a l i c j ę  i lica/ na 
zamówienia u przynajmniej 1000 urzędników, co 
wynosi przeszło Ćwierć miliona, które biedna Ga
lic ja  j rzez urzędników w kraju zajętych, zapłaoió 
ma W iedniowi. Protegowanemu p. Wolfowi pozazdro
ścił wyprawy do Krakowa drugi a iudeńczyk p. Beck, 
który o tyle jest ugrzecznionym, iż nie żąda przy
muszonego ściągnięcia z peniy: i ofiaruje swój to- 
war znacznie taniej rówiież na raty. Zapytujemy, 
czyby też taką rekomendacyę nie mogła otrzymać 
która z firm krajowych. Spodziewamy się, że w tę 
sprawę wglądnie najpierw p. dyrektor K o l o s  va- 
r y i jako znający krajowe stosunki, zechce przed
stawić dyrekcyi generalnej niewłaściwą coL&jinniej 
protekcję, udzi*loną ńrmie Wolf, wówczas gdy jak 
nas zapewniają, krajowe firmy po tańszych cenach, 
są w stanie dostawiać uniformy, — a dalej, iż spra
wą owej protekcyi zajmą się takżo nasi dbali o 
rozwój krajowego przemysłu posłowie do Bady pań
stwa.

Raaa muzeum narodowego w Rappertwylu na
dała dwa stypendya z firndacji ś. p. K r y s t y n a  
>r O s t r o w s k i e g o  po 600 franków rocznie pp. 

^ a m a z e m u  Mi ś c e  z Andrychowa, ukończonemu 
p r a w n i k o w i i Wł o d z i m i e J z o w i  L e w i c k i e m u  
z Sanoka, słuchaczowi IV r. prawa na Uniwersyte
cie Jagiellońskim.

Ofltotzenle konkursu z fundacyl ś. p. Sewe- 
ryna Gałęzowskiogo. Akademia umiejętności w 
Kiakowie ogłasza niniejszem konkurs na stypendynm 
im. Śniadeckich z fundacji ś. p. Seweryna Gałę- 
zowskiego w kwocie 5000 Banków. Celem powyż
szego stypendyum jest dopełnienie studyow nauko
wych za granicą; według słów fundatora „z celem 
tym łączy się myśl, aż.by przy tej pomocy uniwer
sytety krajowe, na teraz krakowski i lwowski, mo
gły mieć zapewniony zapas sił nauczycielskich, a 
w każdym razie kiaj lndzi, mogących wpływać sa- 
modzieliiie na postęp umiejętnośoi.“

Kandydat, mogący otrzymać to stypendynm, jeśli 
nie jest przy jakimkolwiek krajowym lub zagrani
cznym uniwersytecie doceitem lub asystentem, wi
nien posiadać wyższy stopień naukowy i być zna
nym z gorliwej praoy w zawodzie, któremu pragnie 
się poświęcić, w każdym zaś razie wymagać się bę
dzie od niego biegłości w języku polskim

Tym razem o stypendynm powższe mogą ubiegać 
się kandydaci, którzy poświęcają się naukom przy
rodniczym lub matematycznym.

Podania wnosić należy do AkaJemii umiejętność1 
w Krakowie po dzień 30 listopada br. i dołączyć 
do nich następujące załączniki:

1) Dowody że kandyda? według warunków po
wyżej określonych może ubiegać się o powyisse sty- 
pendyum ■ jeżeii zaś jest docentem, powinien wyka
zać, co dotychczas wykładał i ilu miał słuchaozy.

2) Prace naukowe drukiem ogłoszone, albo też i 
rękopiśmienne.

3) Dokładny program stndyów, które w ciągu 
rok'i zamierza odbyć.

Stypendyum powyższe wypłaci Kasa Akademii 
nmiejętuiści w dwóch równych ratach półrocznych, 
a mianuwicie pierwszą ratę duia 1 kwietnia 1892 
r., drogą zaś dnia 1 paździeruit a l892 j Wjfpłata 
drugiej raty zależeć będz'e jednak od uchwały ko
mitetu stjpendyjnego, któremu stypendysta po upły
wie pierwszego {ółrocza złoży wyczerpujące spra 
wozćanie z odbytych studyów

W Krakowie, dnia 27 października 1891
Sekretarz generalny: St. Smclka.

Portret i .  p. Ludomira Blechenskibgo wykonał 
kredką znany artysta malarz p. Michał P u c i e 
c h  a. Portret odznacza się duskonałem podobieństwem 
rysów i nader traf nem pochwyceniem wyrazu do- 
brooi i łagodności, jakiemi odznaczał się zmarły. 
Dla licznych przyjaciół ś. p. Biechońikiego nie obo
jętną będzie wiadomość, iż p. Pociecha bardzo do
stępne ceny nakłada na swoje istotnie dobre prace 
i że chętnie podjąłby się wykonać dalsze zamówie- 
n>a portretu. Utalentowauy artysta pracuje obecnie 
®*d portretem ś. p. dra Adryaua B a r a n i e c k i e 
go, którego podobiznę niezawodnie zapragną posia- 

liczne uczennice nieodżałowanego ebywatela-pa-
U’ ty i p6dagoga.

Krakowskie Towarzystwo ratunkowe. Sprawo
zdanie za miesiąc październik b. r..

Towarzystwo udzieliło pomocy w dzień 43 razy, 
w nocy 28 razy, szczegółowo w następujących wy
padkach: nagłe zasłabnięcia 83, uszkodzenie ciele 
ene 34 samobójstwo 1, przypadki obłąkania 3. —  
Przewieziono 51 , a mianowicie do szpitala 2 5 , do 
mieszkania 3, do stacyi ratunkowej 23. Wypadkami 
dotkmętyeh zostało: mężczyzn 42, kobiet 27, dneci 
4. Lekarze Towarzystwa udzielali pomocy 14 razy. 
Służbę pełniło w tym miesiącu całonków ochotni
ków (medyków) 100 Stanowisko pierwszej pomoey 
urządzono 3 razy. Liozba członków Towarzystwa 
wynosi, ezjnnych ^09, wspierających 75.

Ze stacyi ratunkowej. Dziś rano wezwano po* 
gotowie ratunkowe na ul.cę Kolejową 1. 1 2 , gdzie 
zastano w m.eszkaniu p. E. służącą S. T. zupełnie 
nieprzytomną, prawdopodobnie wskutek zaczadzenia. 
Po udzieleniu pomocy odwieziono chorą do szpitala 
św. Łazarza.

Wieczór ku uczczeniu pamięci Grottgera. Na
walnem zgromadzeniu uczniów szkołj Sztuk Pię

knych w Krakowie, odbytem dnia 29 zm. uchwa
lono urządzić wieczorek|ku uczczeniu pamięci A rtu
ra Grottgera. Wybrany w tym celu komitet czyni 
starania, ażeby do wykonania niektórych punktów 
programu pozyskać współudział najwybitniejszych sił.

Wieczorek, nad którym protektorat przyjął dy
rektor Matejko, odbędzie się w połowie grudnia.

Myśl uczczenia pamiątkowym wieczorkiem Grott
gera, który jest i pozostanie cLlubą sztuki polskiej 
w jej najszlachetniejszym, bo najściślej narodowym 
kierunku, znajdujemy bardzo tr ,iną i dobrze świad
czącą o pietyzmie, jakim młodzież szkoły sztuk 
pięknych otacza jego pamięć.

Z teatru. Górne sfery teatru naszego dawno nie 
pamiętają takiego rŁywienia, jakie panowało wczo
raj w teatrze. Widocznie upodobanie do melodra- 
matycznych etóktćw silniej aniżeliby się zdawać mo
gło zaitorzeniouo jest n naszej puLliczności, skoro 
przest znała  10-obrazowa sztuka Ra u pach „Młynarz 
i jego córka zdrłała po same brzegi wypełnić te
atr. Melodramat Raupacha grywany z wielltiem po
wodzeniem w całych Niemczech w dni zadnszne 
zbudowany jest wedle starej recepty bomb scenicz
nych niemieckich, w której karząca nemezis odnoBi 
ostatecznie tryumf nad zbrodnią, a jaskrawe sceni
czne epizody, urozmaicone nawet aparatem duchów

widm działają na wrażliwą wyobraźnię tłumu.
Po niedzielnemu odegrany dramat oklaskiwany 

był wczoi jj na naszej scenie gorąco, a największa 
część tych oklasków przypadła w udziale nieszczę
śliwym kushuukom pannie Kałużyńskiej i p. Śli- 
wiokiemu oraz groźnemu ich ojcu p. Wernerowi.

Koncert nrządzaiij staraniem „A k a d e m i c kjie j 
H r o m a d y “ —  o którym przed kilku*, dniami do
nosiliśmy, odbędzie się w poniedziałek 9 listopada 
b. r. w sali hotelu Saskiego.

AlOKSandsr Myszugi wystąpi po raz drugi przed 
publicznością naszą, jak już donosiliśmy, w koncer
cie Towarzystwa muzycznego w piątek dnia 6 b. m. 
w sali „Sokoła11. Bogaty program przyozdobił artysta 
takiemi klejnotami swego repertoaru, jak arye z „Hu- 
gonotów", „Fausta11, szeregiem pieśni, a zwłaszcza 
słynną aryą „Cisza dokoła11, którą jedyny jei wy
konawca odśpiewa tym razem z orkiestrą. Biesiady 
artystycznej dopełni występ ulubionego naszego ar
tysty, Bolesława Domaniewskiego, który odegra 
„Fantazyę węgierską11 Liszta. Ceny miejsc niezwykle 
niskie: Krzesło 1 zł., wstęp 30 ct. Bilety sprzedaje 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego.

Program zebrań w kasynie powtzechnem w 
Krakowie na listopad i grudzień b. r. Dnia 11 li
stopada (w środę) : zebranie męskie, gęs św. Mai- 
cisa; początek o godz. 7 1/, wieczorem. Dnia 14 li
stopada (w sobotę) : koncert muzyki wojskowej; po
czątek o godz 8 wieczorem. Dnia 24 listopada (we

torek): wieczorek z tańcami (za biletami); począ
tek o godz. 8 wieczorem. Dnia 2 grudnia (w środę) 
przedstawienie amatorskie. Dnia 5 grudnia (w Bobo- 
t ę ) : zabawa dla dzieci św. Mikołaj (wkładka 50 ct. 
na podarki dL dzieci); początek o godz. 6 wieczo
rem. Dnia 31 grudnia (w czwartek): tombola, na 
stępnie tańce; początek o godz. 8 wieczorem.

Chór męski, Towarzystwa muzycznego, który 
takiem powodzeniem cieszył się na ostatnim kon
cercie, że mimo pewnego rodzaju konfcurencyi, jaką 
sprawiał występ śpiewaka tej miary, co Myszuga, 
zdobył sobie zasłużone oklaski i zajął w koncercie 
niepoślednie stanowisko, nie po raz pierwBzy uka
ja ł się przed publicznością naszą w tak licznym, bo 
50 śpiewaków przewyższająeem i w tak dobrane m 
pod względem towarzyskim, gronie. Nasi młodzi le
karze, adwokaci, profesorowie, urzędnicy, młodzież 
uniwersytecka i t. p. garną się coraz liczniej do 
karnego, z wyborowych głosów i wytrawnych śpie
waków złożonego kółka, które wytrwale dąży do 
osiągnięcia jaknajwiększej precyzyi w wykonaniu 
trafnie dobranych i pełnych muzykalnej wartości 
utworów. Praea całego grona członków chóru To- 
warzystwa muzycznego zasługuje na szczególne 
względy naszej publiczności, która teraz dopiero 
w tego rodzaju produkcjach znaleść może zupełne 
estetyczne zadowolenie. Nie wątpimy, źe nić sym- 
patyi, oddawua łącząca publiczność naszą z Towa
rzystwem muzycznem, zamieni się wkrótce na silne 
nierozerwalne węzły wzajemuego a niezachwianego 
zaufania.

MaÓĆ na piegi sprzedawał wczuraj jeden z prze
kupniów -f rogatką rakwiecką osobom spieszącym 
dla odwidzenia zmarłyoh na cmentarza. Nikt mu 
nie przeszkadzał w tym handlu.

Plan BI. Krakowa. Magistrat zakupił znaozną 
Ilość najnowszego piauu miasta Krakowa, skreślone 
go przez inspektora budownictwa p. Wincentego 
Wdowiszewskiego. W planie tym , stai«nnie wyda 
nyin, są oznaczone wszystkie gmacny publiczne, 
“lice w najnowszych czasach otwarte i otworzyć 
się mające.

Stanowi, ko fiakrów w dwóch miejscach w Ryn
ku przy wytóeio ulicy Grodzkiej zostało jnż przez 
magistrat zatwierdzeni tu Koszta urządzenia wynosić 
będą 320 złr. _

Studnio miejskie. G m ua miasta Krakowa posia
da ogółam 28 studni publicznych, z tych pożarnych 
2, drewnianych 7, murowanych 19. Liczba ta nie 
jest wystarczającą.

S k ł a d k i ,  p. Edward Sysak z Krzeszowie nadesłał 
de naszej Administracji kwutę 5 złr. 50 kr. dla Marjanny 
Sikorikiej w Tarnowie i kwotę 1 złr. 20 ct., dla Ignaee- 
go Skórskiogo w Tarnowie, — zebrane w towarzystwie.

Uczniowie wyższej izkoły przemyił. w Krakowie, złoży
li na muzeum Baranieckiego 16 złr. 10 kr.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  3 listopada: Po raz drugi „Moja 
kuzynka1* (M a Cousine), komedya w 3 aktach 
Henryka Meilhaca.

We c z w a r t e k  5 listopada: (Trzecie czwartko
we przedstawienie) „Grube ryby“, komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego.

W B o b o t ę  7 listopada: Po raz pierwszy „Raj 
“ tracony11 (D as verlorcne Paradies), komedy i w 
8 aktach Ludwika Fuldy, tłómaczył M. Sachorowski.

W  n i e d z i e l ę  8 listopada: Po raz drugi „Ra, 
utracouyu ( j ) ^  verlorene paradies). kom esa  w 3 
aktach L. p nidyi tłómaczył M. Sachorowski.

We w t o r e k  10 listopada: Po raz trzeci „Raj 
utraoopy (Dag verlorcne Patadies), komedya w 
aktach L. Fnldy, tłómaczył M. Sachorowski.

T E A T R .

„Moja kuzynka", komedya w 3 aktach 
Henryka Meilhaca.

Zdaje się, że przesilenie, jakie dotknęło rynek 
książkowy we Francyi, przeuiosło się Ukże do lite 
ratury dramatycznej, że nietylko tuzioiowi powie- 
ściopisa.ze i noweLśoi, ale i firmy literackie, pe- 
wuem uznaniem i rozgłUBem otoczone, podpadły 
chorobie umysłowego wyczerpania.

Upoważnia do powyższego przypuszozeula sobotnia 
premiera Meilhaca „Moja kuzynka", której rozgłos 
nazwiska autora zapewnił przemijająoe powodzenie 
w Paryżu , ale któia w żadnym kierunku nie po
siadając warunków do soenioznego powodzenia, mo
że aaiomiaet uchodzić jako typowy wyraz obniżenia 
wymagań estetycznych i upadku sztnki, nie mówiąc 
już nic o etyce i moialoości, które w sztuce do 
znają bezlitośnego pogwałeenia.

Meiinac zapragnął prawdopodobnie być oiygiual. 
uym. Aby podrażnić stępione nerwy Paryżan, etwo- 
rty ł pomysł, któremn o ile trudno odmówić orygi
nalności 1 śmiałośei, o tyle przyznać trzeba nad
mierną dozę cynizmu, z jakim rozwiązuje najzwyklej
szą, najpospolitszą kolizję miłostek wielkiego świata. 
Najzwyczajniejszy obrazek oświetlił juskrawem świa
tłem wyuzdanych efektów i kazał na nie patrzeć z 
odmiennego punktu widzępia. Cnota i uczucia mo
ralności, zazwyczaj tryumfujące, tuiaj są przedmio
tem płaskiego oynicznego szyderstwa : kobieta z pół
światka, będąca zarazem boLaterką sztuk i, jest na
rzędziem, w którego ręeo gfoiył autor nawrócenie 
niewiernego małżonka

Nadoboa baronowa d Arnay la Hntte, której wesoły 
małżonek *aalazł pocieszycielkę w osobie niejakiej 
pani Chsncoortier wpa 1* Da prawdziwie oryginalny 
pomysł, aby do wyrwania swugc lekkomyślnego mę
ża z objęć jego przyjaciółki, tiżyó pośrednictwa pię- 
knej panny Riąnette. która tryumfy swe święci nie- 
tylko na scenie. Udaje się tedy do owej paai i w 
imię morgaoatycznego pokrewieństwa, jakie ją łączy 
z aktorką, Waga, ją, aby jej dopomogła do tego 
dzieła. Piękna Riąnette, którą poznajemy w akcie I 
w jej wykwintnym buduarze, w otoczeniu wielbiciela 
Gastona oraz pani Berlandet, pośredniczki dla spraw 
poufałej natury, z radością podejmuje się misyi. 
Wyjaśnia ona stroskanej baronowej, źe klin wybić 
należy klinem i źe wobec tego musi sama usidlić 
swemi wdziękami m®ljlkowatego baron i, a wy
rwawszy go w ten sposób z objęć pani Obaneour- 
tier, oddać go prawej właścicielce.

W  myśl tego założenia przystępuje tedy do dzieła. 
Pod pozorem amatorskiego przedstawienia, które ba
ronowa urządza w swym domu, Riąoette przestępuje 
progi salonów baronowej, uprzedziwszy wprzód ba
rona liUem, że to jego osoba jest celem jej zabie
gów. Baron j bst uszczęśliwiony, a szczęścia jego nie 
zamąca nic a nic okoliczność, że równocześnie przy
bywa także paui Chancomtier z mężem. W jego 
sercu aż nadto miejsca na pomieezczenie choćby 
trzech kobiet! R^ąuette kokietuje całą siłą swych 
wdzięków i rutyny barona, ale mimo to ten. nie 
cbeąc opuścić sposobnośoi wyzyskania całkowicio te
renu , przyjmuje schadzkę z Wiktoryną Chancour- 
tier w gniazdku przy ulicy des Bassins, przygoto- 
wauem przez czcigodną panią Borlaodet. Ale adres 
ów, wypowiedziany półgłosem, e ły^y  pan Ghan 
courtier, wie o mm Riąnette a nawet prawowita 
małżonka.

A więc w III akcie, najbanalniejszym w pomy
śle, robooie i wykonania, przypominającym żywcem 
sceny z „Szczęścia małżeńskiego11 Valabregue i. roz
wiązuje się intryga. Szufladkowa robota spełnia tu 
zadanie, które gdzieindziej rozwiązuje intuioya au
tora. Zręczna Riąuette dotrzymuje ^owa. —  Baron 
jednakże, padłez) ofiarą czarującej kokietki, nie ma 
ochoty wyrzec ałodkieb następstw łatwego zwy
cięstwa, zwłaszcza znalazłszy ptaBzka w gniazikn. 
Ale w płoebej Rtąuette obudzą się poczucie rzla- 
chetnoś"i i cnoty. Nie widząc sposobu innego, ostu
dza w stanowozej chwili zaparj barona wykrzykiem: 
„JeBtem córka hr. B riąuet!11 To ocaia Riąuettę, bo 
tjndki baron, będąc 8sm synem tegoż barona, uznaje 
ten skrupuł. Riąnette tryumfuje na całej linii t  ba
ronowa * wdzięcznością odbiera małżonka , nienaruszo
nego" * r4k akt°rki.

laka jest^ treść tej sztuki tuzinkowej i baualnej 
w poinyźl® i wykonaniu, nieprawdopodobnej w sy- 
tuacyaoh, a obudzającej wttręt moralnością całego 
oprowadzonego tu świata.

Komedya, która efemerycznie pojawiła się na sce
nie paryskiej, nje p0winn- była ^yć wprowadzaną 
na scenę krakowską. Za wielka jest różnica pojęó i 
światów międf.y Krakowem a Paryżem.

A przytula sztuka ta wymsg* wyjątkowo wytwor- 
oej i subtelnej gry, francuskiej, lekkiej i w samych
półtonach prowadzonej, co nie zawsze udaje się na 
krakowskiej scenie, a w sobotę mniej, tjedykd 
wież się uaało.

Najbliższą wybornego pojęci* francuskiej aktorki 
była pani Siennioka, której p o p a d ła  w udziale 
główna rola w sztuce. Jej R!quette była stylowo 
pomyślaną i opracowaną, a w wykonaniu nK bra
kło nawet werwy, i j cja Ukkoń t̂ i tych subtelnych 
niedomówionych rysów, które gtwarztją charaktery
stykę tego rodzaju pastaci. ,eJ bezwarunkowo 
trudnej i uciążliwej roli. kiora b^UHannym ruchem 
podtrzym uje akcyę całej sztuki, u8,1161, 1 “two wyk™- 
czyć po za granice artyzmu i umiarkowania. P 
Siennicka zdołała tego uniknąo, była w m,arę zalo
tną, ale szkoda, że całej akcyi *wej nadała ton nie
szczery i ndany, który musiałby był wyprow adzić  
barona z mniemania o szczerości je) iutencyj.

Toż sam o powiedzieć m ożna o P- Sobiesław ie, k tó 
rego nonszalancya salonowa, będą0* zazwyc aj je g f, 
najlepszym  sprzym ierzeńcem , błędnie zaitoBowaną 
b y ła  w roli k an ia , W tem  ’afrł>rirras richesse. 
jak i znajduje w sw ym  salonie, mógłby się pozbyć 
tego kpiącego tonn, k tóry  u trudniał oharak terystykę  
tej postaci.

Z pomiędzy reszty współgrający®*1 d°1»kfinale wy
wiązał się z roli Chancourtiera P* * uszkowski, ty 
pową jak zawsze była p. Wojn»wska w roli Ber 
landet Panna Kałużyńska niepotrzeLnie nadała roli 
Kloijldy ton nieśmiały i płaczliwy. V, rele dobrych 
chęci zdradzała w roli Yriktoryny p. Parysotówna

W . P r.

Godziny urzędowe od 9 do 1 rśno i od 4 do 6 
wieczór.

Kolej ze Stanisławowa do WoronieAkl. W naj
bliższych dniach wniesiony ma być w Izbie poseł 
skiej projekt rządowy o budowie kolei ze Stanisla 
wowa do Woronieńki. Projekt ten zapowiedz.any 
był przez rząd jeszcze przy wnoszeniu budżetu. 
Będzie tu połączenie Galicyi z W ęgrami, mianowi
cie Stanisławowa z Marmaros-Szigetem. W budżecie 
na r. 1892 wstawiono na prace przedwstępae kwo
tę 500.000 zŁ.

g p o ś ż m e i e n l a  m e t e o r e l u g l e i n e
(podług obsorwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 2 listopada.

wozorąj 
g. 10 w

dali dziś 
v  fi rano g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniaoh Geisiusza

752-8mm 755-0mml756'3»u»

! +1®,4 + 2 ° ,2 + 3 ° ,7

Kiemnek i moo wiatru 
(O cisza, 10 bnraa) W 1 I N W 1

Wilgotność Względna 
(w odsetkach)

E|2

96%  ! 96%

Stan nieba 
— ’ og., 10 zup. poohm. 10 10

69%

10

U w a g i :  W nocy i .ano deszoz.

Telegramy „Nowej Reformy i1

(letegraruy c ia sn e  , Nowej B eform yu.)
Poznań, 2 listopada. W edług D ziennika Po

znańskiego a r c y b i s k u p e m  g n i e ź n i e r i s k o -  
p o z n a ó s k i m  m i a n o w a n y  z o s t a ł  k s i ą d a  
dr .  S t a b l e w s k i .  Prekonizacya ma nastąpić 
w grudniu.

GranicJ, 2 listopada. Rząd rosyjski powstrzy
mał wywóz wszelkiego rodzaju zboża i ziemnia
ków. (Zobacz poniżej telegram  Biura korespon
dencyjnego z Paryża i Petersb. P rzyp . Red.).

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Bank rolniczy we Lwowie przeniósł biuro swoje 
% dniem 1 bm. do dawnego gmachu gal. kasy o- 
„zczędności przy ulicy Trzeciego Maja 1. 2 I piętro.

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)

Wiedeń. 2 listopada. Dzisiejsze poranne spra
wozdanie lekarskie o stanie areyksiężny Małgo
rzaty opiewa: Noc przeszła dość spokojnie, — 
sen fcył dostateczny, — ciepłota ciała z rana 38, 
puls 100, — nieprzytomność tylko czasami. Ce
sarz pytał się osobiście o stan chorej.

Wiedeń, 2 listopada. Koło polskie uchwaliło 
podczas rozprawy nad budżetem m inisterstwa 
obrony krajowej wnieść rezolucyę, żądającą, aby 
jednorocznym ochotnikom, którzy przy egzaminie 
przepadli, wolno było powtórnie składać egza- 
miu w inaju lub czerwcu drugiego roku słu- 
żby.

Wiedeń, 5 listopada. Ciągnienie losów pożycz
ki z r. 1860. Główna wygrana padła na los w 
se ry il5 9 3  nr. 20 ; 50000 złr. na seryę 4025, nr. 
8 ; 25.000 złr. serya 19 .3b l, nr. 17; po 10000 
złr. ser. 1730, nr. 17, ser. 8.144, nr. 2 ;  po 
5000 złr. wygrały sorye 2 082, nr. 3, ser. 3.817, 
nr. 4, 5.176 — 11, 0.811 — 7, 7.551 — 8 , 
9.395. -  13, 14.408 —  1, 14,474 — 13, 
15.335 -  17. 16.768 —  2, 16-768 —  3, 
10.822 -  18, 17 063 —  3, 19 645 —  1, 
198.72 -  15.

Berno, 2 listopada. Wczoraj wieczór zderzyły 
się dwa pociągi kolei lokalnej na drodze do cm en
tarza centralnego za miastem, ledna kobieta 
cięi.ko zraniona, kilka osób odniosło lżejsze rany.

W i„ę ponosi maszynista pociągu, który zdążał 
ku cmentarzowi.

Wagony częściowo uszkodzone.
Praga, 2 listopada. W edług I I  asa Naroda  

kwestya złożenia mandatów przez staroezeskich 
posłów w sejmie czeskim będzie przedmiotem 
narad na osnbnem zgromadzeniu tychże po- 
słów.

Budapeszt, 2 listopada.^ W czorajszy dziennik 
urzędowy ogłosił listy królewskie, mianujące o- 
pata Clausa Vaszary’ego księciem prymasem W ę
gier i arcybiskupem w Ostrzyhomiu — a bisku
pa spiskiego Jerzego Osaszkę arcybiskupem w 
Kalocsy.

Poczdam, -  listopada. Cesarz W illtelrn przed
wczoraj o godz. prawie 11 w uucy powrócił z po
lowania w Liebeubergu

Frankfurt, 2 listopada. Wczoraj przybył tu w 
powrocie z Danii do ojczyzny kiól grecki z mał
żonką i obiema córkami i zajechał do hotelu. N a 
żądanie króla nie było żadnego ofieyalnego po 
witania. Dzisiaj miał król udać się do Berlina 
dla odwidzenia cesarza.

Paryż, 2 listopada. Agencya H avasa  donosi z 
urzędowego źródła z P e t e r s b u r g a ,  że w y
szedł u k a z  c a r s k i ,  zakazujący w y w ó z  
w s z e l k i e g o  g a t u n k u  z b o ż a  z wyjątkiem 
pszenicy, po za granice Rosyi.

Przesyłki będące w toku mogą być uskutecz
nione, jeśli wywóz ich dokonany będzie w trzech
dniach. .

Algier, 2 listopada. K ardynał Lavigene za 
chorował ciężko i przyjął sakramenta.

Rzym, 2 listopada. Program  kongresu człon
ków różnych parlamentów jest następujący: Dn. 
3 otwarcie konferencyi na Kapitolu, wieczór ga 
luwe przedstawienie te a trz e ; —  dn. 4 i 7 
przyjęcie w Izbie poselskiej; —  dn. 5 wieczorek 
u ks. Odescalchi; —  <&• 6 u b u rm is trza ; —  
dn. 8 wybory do komisyi i przyjęcie w zamku 
królewskim. Posiedzenia będą codziennie W  pla
nie jest oświetlenie placu Forum  i gmachu Col- 
losseum, wyct czl a a> N eapolu i Pompei

Londyn, 2 listopada. W edług B iu ra  Reutera  
t  Waszyngtonu z dnia 31 października w sfe
rach rządowych nic nie wiadomo o dalszyr1 za- 
wikłaniach między Stanam i Zjednoczonymi Pm 
noonej Ameryki a rzecząpospolitą chilijska P o 
seł chilijski w W aszyngtonie wyraża przekonanie, 
ie  zatarg zakończy się honorowo dla obu stron 
powaśnionych. P ał ac poselstwa amerykańskiego 
w Santjago jest strzeżony przez policyę.

Londyn, 2 listopada. ‘ Wczoraj w rezydencyi 
ks. Walii w Sandringbamhouse był pożar. Szko
da zrządzona wynosi około 10.000 funtów 
sztrrlingow. Przedmioty cenne zdołano urato
wać.

PoteP8burfl, 2 listopada. Dzisiaj ogłoszony ukaz 
carski oprócz znanego już zakazu co do wywozu 
żyta, mąki żytnej i otrębów zawiera nowy zakaz 
wywozu wszystkich rodzajów zboża z w y j ą- 
t k i e m  p s z e n i c y .  W tym zakazie objęto tak
ie  w . wóz ziemniaków, oraz wywoź wszelkich 
fabrykatów z zakazanego ziarnu i z ziemniaków, 
jak mąki, krup, ciasta, chleba. Zakaz obowiązuje 
od dnia, następującego po dniu ogłoszenia 
w dzienniku urzędow ym , atoli ministrowi skarbu 
pozwolono urzędy cłowe uwiadomić telegraficznie. 
Od tego zakazu wyjęte są te produktft przez trzy 
dni po terminie, kiedy ukaz zacznie obowiązy
wać, które są przeznaczone <j0 skompletowania 
wysyłek, jakie przed ogłoszeniem zakazu się roz
poczęły i przed tern ugłoszeniem kolejami żela- 
znemi przez urzędy cłowe zostały wysłane za 
granicę.

Sofia, 2 listopada. Książę bułgarski przybył 
tutaj z Kustendil.

N a prowincyi panuje śnieżyca, podobnie jak i 
tutaj.

Od dawna nie pamiętają tuiaj tak wczesnej i 
ostrej zimy.

Onegajszy wschodni pociąg pospieszny (O r u n i,  
erprtsszug ) wyruszywszy stąd, wrócić musiał do 
Sofii z powodu zawici śnieżnyeh. Na l&fie n>e 
można określić terminu, w którym połączenie z 
Europą będzie można przywrócić.

No*y Jork, 2 listopada. B iu ro  Herolda  otrzy
muje wiadomość z V k l p a r a i s o :  Dwóch ofice 
rów marynarki niemieckiej napadnięto na drodze 
z Valparaiso do S an tJag o , prawdopodobnie z po
wodu, że okręt t Lcipzig“ przyjął na swój pokład 
pew uą liczbę zbiegów.

Na zażalenie admirała V o l o i s  władze przy
rzekły wszelkiemi siłami starać się. by się to nie 
powtórzyło.

K n m a  te le g ita f ł i
n r a ,  i ł e t d a l *  w l  •  C

dnia 2 listopada 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryaeka renta z ł o t a .......................
5%  austryacka renta (m arcowi) .
Akcye banku austro-węgierskiego .
A kcje  kredytowo . . . . . .
Londyn ............................ .....  • . -
Srebro .......................................
20-to frankówki r  sztukę . . .
Dukaty ouetryaclaa...................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Wiedeń, 2 listopada. Ruble papierowe 118*75. 
Cena naflty 1 8 5 0 — 21 2 5 ; spirytus 22 75; ży.o 
1 0 '9 8 ; pszenica 11*48; (niewyraźnie, może zna
czyć 11*88); jęczmień 0 93.

K in  w wal.
aurtr.

rfr. u. _

91 85™
81 50

108 35
101 55
i008 —
275 75
117 55

9
5 59

57 72*/,

Odpowiedzialny Sed&ktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W y d a w c a : JJv. Lesław BoroAski.

Rubryka , Nadesłane" nl6 paobodzi pa fteaak 
cyl, która toż żadnej odpowiedzialności za nią 
nio przyjmuje.

n a d e s i a n e .

Adwokat
Dr. Wiktor Wilhelm Reichman

otwurzył kancelaryę (2035 1-3) 
w  B . o z w a d o * w l o -

Dr. Władysław Harajewicz
b. sekundaryusz prof. Madurowicza, speeyaliata 

chorób niewieścich,

ordynuje codziennie od 2— 4  popołudniu.

Dla ubogich chorych od 8 — 9 rano bez
płatnie. f*603 f'ls)

ica Podwale Nr. U ,  panor.

Docent Chirurg, w Uniw. Jagiell.

2452 6—10 przeprowŁaził się

do domu I. 35 przy ulicy Floryańskiej.

s
i

banknoty
i  m o n e t y

kupuje i sprzedaje

p»d na]korzy8tniej8zemi warunkami

Kantor wymiany
filii o. k. uprz. galie. ^

| Banku hipotecznego |
U  w Krakowie, Rynek, I. 30.

J j j  1 9 “ Zlecenia z P™* luevi uskutec„n a  
W  Się Odwrotną pocztą b e *  d o l i c z e n i *  

p r o w i z y i

H
K

H

m

HJ

Doi tiantsiy i M o r  wymiany j a k ó b a
T C r a k t w i  B j M t k  g M w i r  U n i a  A  —  M

HOCHSTIMA kupuje i sprzedaje p o d  n ^ jk o ir a y stn io jb a y n ii w a r u m lra m i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastswno, loty, ■•■ety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z powiucyi

uskutecznia odwrotna pocztą kez doliczenia prowizyi*
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C H O O O L A T
największa fabryka na całym & wiecie. - Dzienna

Ostrzega się przed naśladownictwem.

ENI
sprzedaż 50.000 kiflogr.

2556 2 33

Meble
(szafj, d w a  g a rn i tu ry , b iu rk a ), są  tanio 

do spm dan ia .

Mieszkanie
złożone z 4 pokoi i kuchni, tanio za« 

raz do w /najęcia. 
Wiadomość : ulica B racka , L. 6 , H 

piętro , drzwi na lewo. 2623 i  2

A p t e k a  w  L u b a c z o w i e
poszukuje zaraz 2627 1

m a g i s t r a  lub starszego ucznia.

Wyciąg olejku do uszów
o. k sekundaryusza D r »  S c h i p k a ,  
uznany zaszczytnie przez wiele lekarskich 
znakomitości krajowych i ZHgraciezi.y-h 
dla swe; siły leczniozsj, gdyż jcezy w szel
ką K ł n c h o t ^ ( nie 1 urodzenia), * ® u m  
w  nszsa®®1* s t r x y Ł a n i e  i t. p. usu
wa zupelu*®- Nabywa u można po 1 złr. 
50 ■ nt. w aptekach: Wiktora Redyka w 
Krakowie, Ora Kareta Mikolasoha wdo
wy Zygmuata BneKflra spadkobierców we 
L w ow ie, Wilibalda Beldawlrza w Czer- 
niowoaeh, Stanisława Pawłowskiego w 
Tarnowie, Romana Jakubowskiego w N o 
wym Sączu, Adolfa Beilego w Stanisławo
wie, Leona OSrtnera i Wojciecha Komo
rowskiego w Stryju, Karola Maresohe w 
Samborze. Adama Krzyżanowskiego w 
Drohobyczu , Edwarda Kahjne w Taruo- 
poiu, P l e b a n a .  Stephsniphtz, 8, Wien, 
T w e r d j r ,  Mariahilferstras«e, 106, Wien. 
T y l k o  p r a w d z i w y  we flakonach z 
wyoiśnięty m na nioh napisem : ,K . k. 
Seom dar Arzt Dr Sehipek. Wienu. Za 
poj rzedniem nadesłaniem 1 złr. 70 et. 
wysyła się o p ł a l n i e  do wszystkich 
•2632 miejsc Austro-Węgier. 1 24

Przeciw Influenzie
należy pić wodę

Gleiche n bergską ze 2rDdia Konstantius lnó tm ma.
Dostać możni, we wszystkieh handlach wód mineralnych, oraz 

w Dyrekoyi w Gleichenbsrgu. 2630 1 5
T J p r a s z a  s i ę  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  p i e c z ę ć  u a  k o r k a  l  
n a  l i c z b ę ,  w y r a ż a j ą c ą  r o k ,  u m i e s z c z a n ą  n a  k a p s l i .

Apteka v  Radziejowie
poszukuje -2634 1 2

współpracownika
z natychmiastowem umieszczeniem,

BIURO
• Władysława Świderskiego

w  U C a t r n ó  w i e
przyjmuje już zamówienia na

slnżbę dw orską
od Nowego Boku. Uownież nauczycielka, posia
dająca języki, znajdzie umieszczenie do dwojga 

dzieci, z płacą 400 złr 2633 1 O

Ogłoszenie M a r s u
W ydzia ł powiatowy w  

Brzesku rozpisuje niuiejszem 
konkurs na posadę ekreta- 
rza B ady  powiatowej w  
Brzesku, z płacą roczną 1000 
złr., z 6-ciu pięcioleciami po 100 
złr. i prawem do emerytury po 
ukończonych 35 latach służby. 

Kandydaci, chcący ubiegać się
0 tę posadę, winni wykazać się:

1. nieprzekroczonym 40 rokiem 
życia I

2. ukończoueuii s tu d y a m i  pra- 
wniczemi z 3 egzaminami rządo- 
wemi lub stopniem Dra praw;

3. dotyohczasową praktyką urzę
dową.

Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, poczem nastąpi sta
bilizacja.

Termin wnoszenia podań do d.
1 grudnia 1991 r.
Mes a 5 Prezes

Gostkowski m. p.

Pierwsza Związkowa
Garbarnia

w Rzeszowie
której wyroby znane są z jak 
najlepszej jakości, sprzedaje po
cenach fabrycznych: inustryki 
(skóry podeszwiane) wszelkie ju -  
ehty i skórki cielęce,bratn- 
zlówki, skóry na pasy pę
dowe, blanki szare i rzarne, 

szpalty i t. p. 2281 13 30

Notiz.
Die 11111 1 .  H O T em b er  1 8 9 1  fatligen C u u p o i ik  d e r  P r i o r l t ł i t s - O  b U g * 1 

t i o n e n  I .  n .  I I .  E m i M i o n ,  .o  wie der E i n i s a l o u  1 8 9 0  d e r  k .  k .  p r i  v .  E r*  
h e r z o g  A l b r e c h t - B a l i n  werden von diesem Tage ab einselost and zwar ;

der 5%  Silber-Prioritaten-C oupon (I. Eraiss.) mit owfl. 7 '5 u  in S ilber per Stiick 
,  5%  GolJ- „ „ (II. E -nits.) „ fl. 5-Gold =  l2'/> f ra n c o M O

jR eichsm ark per Stiick
„ 4 '% S ilber- „ „ (Em iss. 1890) „ ówfl. 2 0 -S i l1 er, bezw. owfl.

[4 .-S ilber per StiicK.
Zahlstellen sind:

i n  W i e n :  die H a n p t - C a s M  d e r  k .  k .  G e n e r a l  - D i r e c t i o n  d e r  
S t a a t s b a h n e n  Fiinfhaa., Słhónbrunnersiras»« Nr. 6,

„ B e r l i n :  fur die Coapoai der I. u. li. Emieiioa die D e n t t c U e  B a n k ,  fi,r d i' Cou- 
pone ler Eminiou 1830 die i t f a t t o n a l b a n k  f f t r  D e n t s c h l a n d ,

„ F r a n k f u r t  a / U .  fiir die Coupons der I. u. II. Emission die D e n t s o l i e  Y e ł b i u g .
b a n k  u n i das Bunkhaus tou E r l a n g e r  A  S d k n e ,  letztere* aueh fiir die 
Conpom der E m iision 1890.

,  H ik n c k e n  : die U a y e r l t i c h e  Y e r e i n s b a n k  fur die Coupons der I. u. n .  Emision.
Bei dsu auswiirtigen Zahlstellen erfolgt die Einlóeung der Uonpong der Silber-I rioritiiten 

mit dem den W iener Furohgehnittekurgen entspreehenden Betrage in Reieksinark, die Finlosung 
der Gold-Coupons mit 10 Mark in Deutscher Keichswahrung. 262o

Vom 15. NoTember 1 7. ab erfolgt die Einliisnng der Coupons nur bei der Haupt-C»s»a 
der k. k. Geaeral Direction der óiterr. Staatsbahnen in Wien.

Die Einlósung der am 1. Mai 1891 verlo8ten Prioritiitł-Obligationcn der drei Emissionen 
findet vom 1. November 1. 7. ab in Wien gleiehfalls Lei Hanpt-Cassa der k. 1 General-Di- 
reotion der osterr. Staatsbahnen, dann bis incl. 14. NoYembe' i. 7 iei den fiir die Kinl )»ung 
der Coupone eben nominirten beziiglichen Zahlstellen in Berlin, Frankfurt a/M. und Miinohen statt.

m A b s a g b .

Dr. Michał lanfmann
iee/.y jak dawniej : choroby s t a w ó w ,  m i ę 
ś n i  i n e i  wA <r (nerwobóle , kurcze , porażę 
nie , hysteryę), jakoteż atonią iciszeK i otyłość 
zapomocą mięsienia ( f f l a f t s a g e )  , według me

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z 
k i e j ,  p o d  Ł .  3 i .  2428 13 75

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 9 listopada 1891 i dni następnych.

D T R E l i C T A

ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO NA ZASTAW? BOCHOIE
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż

K O S Z T O W N O Ś C I
tv złocie, srebrze i  d ro g ich  fcaniieniach  

do dnia 30 czerwca 1890 r. w łą c zn ie , jak  r ó w n ie ż  u b r a n i a ,  b i e l i z n a  
i  G w a r y  ł o k c i o w e  do dnia 31 grudnia. 1890 r. włącznie zastawi o-

t n e ,  a  d o t i j d  n \ o  w y k u p i o n e ,  a n i  p r o l o n g o w a n e ,  s t o s o w n i e  d o  §  2 2  S t a t u t u ,  |

zostana sprzedane  najwięcej dającemu w drodze publicznej licy tac ji ,  która 
odbędzie się dnia 9 listopada l89l roku i dni następnych, o godzinie 9Vf

p r z ed  p o łu d n ie m ,

przy ulicy Szpitalnej, pod Ł . 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie i 

przed term inem  licytacyi t. j. do dnia 7 listopada 1891 roku włącznie 
pospieszyły z wykupnem , lub prolongowaniem swoich zastawów. 2581 3 3 1

Piękne, z wszelkiemi wygodami urzą
dzone

mieszkania
po 2, 8. 4 lub 5 pokoi, z przed* 
poko|&mi I kuchniam i, są przy 
ul. Bolne Młyny, od 1 llstopa* 
da b. r. do wy najęcia.

Bliższa wiadomość przy ulicy
Zwierzynieckiej L. 6 , Biuro Z a 
rządu  Hotelu „im perial“ . 2444 7 12

PORĘBSKI & ZIMMLER
w Krakowie, Rynek główny, U* 7,

polecają 2614 2 6

W e ł n y  i "Włóczki.
Smyrna do robót strzyżonych,
O r i e n t  do haftu,
Gobelin do szydełka,
Z e p h ł r  do szydełka i do h aftu ,
Castor 
Mchowa 
MoLair 
Perska
Brylantowa „ „
Knotowa * i na kołdry,
Sułtan „ i do drutów,
W ielbłądzia do drutów,
Jegierowaka 
Czesankowa ,
B ldergarn  w 8 grubościach do drut.
Jformal do drutów,
T i g o n i a  (półwełna) do drutów.

Obok wymienione weiuy i włó* 
ezki prowadzimy doborowe gatunki ze 
względu, aby roboty, szczególny j p o d .  
czochy i skarpetki, opłaciły trud 
ręcznej pracy, ceny, jakkolwiek różne, 
zależą od delikatności wełny, na ręka
w iczki, obok Gobelinowej, pole
camy Eidergaru  ostrą i Stfltaą 
miękką, jako trwalsze gatunki.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. P.

C z e s k a  a g e a c y a  2369 8 o
Ferdynanda Hnfmanna, ulica Grodzka, 26.

_  S M i f c i i e k  k i l k o l e t n i c h

Topoli włoskich, Akacyj i Kasztanów
w i ę k w i  i l o ś ć  p o t r z e b n a  z a r a z .

Oferty * cenami pod adr.: U r z ą d  g m i n 
n y  miasta F r y s z t a k a .  2588 3 3

Koniak Grandę Champape
firm y

A. C. M eukow i Sp.
w  Cognac (Charente) Francya.

Marka powszechnie uznana jako bardzo dobra. Do nabycia we wszy. 
stkich pierwszorzędnych handlach korzennych, delikatesów i win.

Jedyny zastępca na zachodnią G alicy ę 210410

<*. Lazar w Krakowie.

Jan Braun
nauczyciel gry  na cytrze zwy

kłej i smyczkowej ,
udziela lekoyj tejże gry według najnowszej me 
tody w domu i pe za domem. Zgłoszenia przyj

muję osobiśeie lub listownie. Z szacunkiem
J a n  B raun , nauczyciel i koncertant 

Plao WW. Świętych. L II. 26x9 2 2

P o s z u k n j e  s i ę

guwernantki, Polki,
( i d r a e l i t k i )  na wieś, z językiem niemieckim  
i francuskim, zręcznej w szyoiu, do dwojga dzie- 
•i w wieku 8 i 10 lat. Pensya roozna 200 z ł r , 
o m  całe utrzymanie. 2594 3 3

Oferty wraz z fotografią uprasza się nadsyłać 
pod adresem: A . A .  w  J a c o w s k u .

O ryginalny francuski
COGPŚIAC

kuracyjny 240o 10 23 
utrzymuje na okładzie apteka pod 

„B ia łym  Orłem**
A. Siedleckiego w Krakowie.

M i e s z K a n i e
na III piętrze od frontu, składające się z 3 p o 

koi i kuchni, albo 2584 3 3
mieszkania kawalerskie

składające się jeSno 2 p ok o i, drucie z pokoju 
i kuchni, od 1 listopada b. K jest do wynajęoia 

w domu przy ulicy Floryańskiej, L. 3.

j u r p l ą l a  gabinetowe dębowe, orzechowe 
X u . v  U JL tJ (większa część rzeżlionyoh robo
ty czeskiej), dobrze zachowane, zegary ścienne, 
prawie nowe, obrazy, firansi i portiery w ełnia
ne, maszyny elektryczno lekarskie większe i mniej ■ 
sze, szkło ezeskie i majoliki do sprzedania jrzy 
ulicy Stidtncklej (około Kapucynów), L 7 I 
piętro Oglądać można codziennie z wyjątkiem 
nipdziel i świąt od godzity 10— i  w połuduio 
i od 8— 6 popołudniu. 2o83 4 6

o> Z dniem
^  pierwszego Sierpnia roku 1891-szego _  
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 

jego składu 5°/0 poniżej oen fabrycznych 1 zadowalniam się x  
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rzi_ , 

ozywiicie, o tern można się łatwo przekonać przy pomody juito zniesie
nia elę wprost z faoryką, które każdemu jaknajonętniej ułatwiam, juźtu oen- N 

nlków l książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. —
b )  Częścią reszty, która ml ^  

batu opłacam wszystkie ko- 
r dzla muzycznego od fabry- 

’ ozenla. c )  Na żądanie wy- 
f nina za wskazanej ml fa- 

J zanym ml adresem I sprze 
warunkach, na których 
zyozne znajdując się  
idy włęo taki fortepian, 
kosztuje na miejsca we 
opakowaniem I dostawą 
aztowałby 430 zł> . 
i odstawiam aż do Tar* 
wszyetklb nowe, nawet 
muzyczne mojego akłe- 
od złr, 3 0 0 1 pianina od 

20-letnlą. e j  Kaide n_ 
a mnm (utno w moim skra- 

fabryoe za mdlm pośredni

S K Ł A D  

F O R T E P I A N Ó W  
B . Q A B R  Y E L S K I E  J 

K R Z Y S Z T O F O R Y  

K R A K Ó W

^  pozostaje od fabrycznego ra 
i przewozu danego narzę- 
ki aż do miejsca przezna 

syłam fortepiany i pia- 
brykl wprost pod wskt 
daję Je na tych samyc 
eprzedaję ir-jędzia i»i 
na moim składzie; N 
który (u. p. w Wiedu' 
fabryoe 400  rłr., 
tn. p. do Tarnowaj ł 

eprzedaję za i r. 3i 
nowa bezpretnie. JJ  l  
najtańsze narzędz s 

du (a więc za fortepia-"'
. z łr. 2 0 0 ) daję porękę 
rzędzie mjzyozne kupione /  

dzie, albo w jakiejkolwiek 
otwem) przyjmuję napowrót

w tej oauinj oenie, w jakiej je sorzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za 
żąda w przeciągu trzech mleslęoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany I pianina 

^ - ł  raty (chociażby po 10 zrr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
wlęcrj, Jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uźy- 

v  — no wymieniam za dopłatą na nowe. h j  w sprzedaży 
^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie bezintere 
aownie.

TAPE3TY
z  f a b r y k  k r a j o w y c h  i  t r a u c n a k i e h , r u l o n  o < l  1 5  e t .  1 w y ż e j ,

wszelkie dek racye ścienne i sufitowe,
s t o r y  1  ż a l u z y e  d o  o k i e n ,

ceraty na meble i stoły polecaja 2 3 6 9 1 0 1 2

K U T R Z E B A  i M U R C Z Y t f S K I
akiadL fabryczny w Krakowie

Pudejmujemy tapetowanie całych pomieszkań i hoteli — Wzory odwrotnie posyłamy.

stare, znane z najlepszej jakości, wysyła w be
czkach od 30 litrów wprost za pobi_mem p >• 

oztowem lub po poprzedniem zapłaceniu. 
I V ł n a  c z e r w o n o  j litr 25, 28, 30, 35, 
W i n a  b ł a ł e  \  40—50 ct. boz beczki. 
Uprasza się obstał in d  w języku niemieckim.

P lw m C S S ch w B b aoh avV ilU n y , W ęgry.

Dyrekoya
Towarzystwa tkackieqo w Korczynie

(p. 'oco) o b o k  k r o s n a
poleca Sianownej P. T. Publiczności

słynne korczyńskie płótna
od najcieńszych do najgrubszych wyrobów 

p ł ó t n a  ż a g l o w e  i  l ł b e r y j n c ,  o b r u s y  
i  s e r w e t y  z w y k ł e j  ł  a d a m a s z k o w e j  
r o b o t y ,  r ę c z n i k i  z w y k ł e  , a d a m a 
s z k o w e  1  k ą p i e l o w e ,  e b n z t k i ,  ś c i e r 
k i  i t. p. w zakres tkactwa wchodz.<oe wyroby. 

Cenniki I próbki wysyła się franco 
Przy znaozniejszem z im 'wienin towaru Towa- 

zystwo d y e  stosowny rabat. 2125 19 30

Zarząd dóbr Radlna
poczta i «tacya Tarnów, ma do sprzedania 1000 
ctn. metr. n a j l e p s z y c h  z i e m n i a k ó w  
J a d a l n y c h  jszampionów i cebulek; po i mia,> 

oenie. Ns [mniejsza dostawa 10 otn. 
2606 2 3

Sławne, powszech. doświadczone I wleioe oenlone

Ziółka zdrowotne Scłineberga
nadzwyozaj skutejzne przeciw katąrom, kaszlom, 
ohrypbe, chorobom krtaD , piersiowym itp., ró

wnież najlepsze ziółka żołądkowe.
Dostać można w aptece p0d Lwem na Kleparzi 

W Kr. kowle. Cena 20 cnt. 2587 8 3

średnim wieku , żonaty, z małą famiiją, ma
jący za sobą d/ngoiet i.ą praktykę w renomo
wanych gospodarstwach i kilholetni zarząd wię 
kszego majątku i ps rowej gorzeln i, poszukuje 
zaraz lub od Nowego Koku posady jak > r z ą d -  
c a  lub e k o n o m  n a o s o b n y u  f o l w a r 

k u  n a  o r d y  n a r y ę .
Łaikawe oferty uprasza nadsyłać pod literami 

A. B . poste res.ante J a s io . 2499 6 6

Etykiety nasze są pod L. 943/945 w c. k. Ministeryum handlu 
złożone, zatem każde naśladownictwo będzie sądownie poszukiwane.

Gdy mi potrzeba inserować w dzien
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej pi zez

C e s i*  2196 25 o

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. ||.

Bronisław Dobrzański
K rabów , Byneb główny, 22,
poleca Szsn. Pnblieznośui swój znany z taniości

M A G A Z Y N
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiano w moim zakładzie ns spo
sób warszawski jest eleganckie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego począwgzy 0(i 3  d r .  5 0  c t . ,  
damskiego od 3  z ł r .  i wyżej według w1 magaó. 
Zamówienia I reperaoye , sknlacznią uli, dokła- 
dnie i szybko. Zamówienia z prowineyi posyła 
się zaraz odwrotną pocztę. Miara centymetrów* 

lub zużyty butik. 2461 9 0

Z Zwiąskomj fy

Ł e k c y j

m  a li
udzielam osobom dorosłym.

Ulica św. Jana, L. 21, I piętro, od 
odziny 2 do 4 popołudulu. 2 560 4 6

Pspier % 'ahryki WsM $vn&.sw*śżii>k w Bielsku.

Piio W jszratm.
Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, że z dniem 

1 listopada b. r. rozpoczyna się sprzedaż naszego

niwa wyszynków ego,
Pilzno w październiku 1891 r.

Mieszczański browar w Piizme
założony w rok n 1842.

Powołując się na powyższy anous, mam zaszczyt zwrócić 
uwagę Szanownej P. T. Publiczności, że g ł ó w a e  s k ł a d y

dla. Galicyi
znajdują się

w K rakow ie  we Lwowie
ul. Poselska, 15, ul. Krakowska, 1,

i z powyższych składów jestem w stanie wszelkie zamówienia 
w ilościach 1/ l t  1/ i  i 1[i  hektolitrowych beczkach jak najszyb-j 
oiej i najpunktualniej wykonać. Oprócz tego mam zaszczyt 
zwrócić uwagę P T. Publiczności na mojj

p o
które w 78 litrowych butelkach, począwszy od 30/2 daszek, 
spiesznie i należycie opakowane przez całą zimę wysyłane będzie.

Browar mieszczański w Pilźnie szczyci się coraz większem 
[powodzeniem i otrzymał za dostawy swojego piwa dla c. i 
k. stołu dworskiego w W ied n iu , jak również za I 

I dostawy nadworne podczas ostatnich, ćwiczeń 
wojskowych w Scli w&rzenau, C lili i W efdhofen  
ze strony urzędu nadwornego podczaszego zu
pełne uznanie, a następnie pierwszą nagrodę 
podczas tegorocznej jubileuszowej powszechnej krajowej wy-j 
stawy w Pradze.

P. T. miejscowi odbiorcy otrzymają bezpłatną dostawę 
piwa.

Generalna Reprezentacja
mieszczańskiego browaru w Pilźnie

2 13 2 2

założonego w r. 1842, 
a i R  G a l l c y i

Jabób Stein.

Zmiana lokalu.
Mam zaszczyt zawiadom ić P. T. Publiczność, że przeniosłam swoją

t t E N T A C n i € ¥ H |
z ulicy Starowiślnej, L . 1 (obok nowej poczty), na ulicę 
Grodzką, L . 50  (gdzie dawniej była piwiarnia Szwechacka), 
i zaopatrzyłam takową w doskonałą kuchnię. Przyjmuję także 
abonament ua śniadania, obiady i ko l i t r y  e po oenach 
umiarkowanych, ręcząc za smaczne i zdrowe potrawy. Dla dogodności 
urządziłam osobne pokoje do śniadań i przekąski.

Lokal urządzony z komfortem, usługa rzetelna i szybka. 
Otwarcie nastąpiło dnia 4 października.

Z uszanowaniem 3MC. ! H ! e u .t ) l U .l X l .
2421 9 10


